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X Plenum KC PZPR rozpoczęło obrady

RokXL■ Cena15zł■Wyd1,

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana
*

Socjalistyczna odnowa nie jest ani młodszą

siostrą radzieckiej pieriestrojki, ani manewrem obronnym
w obliczu napięć społecznych z 02930224

W. JARUZELSKI: Powstała paradoksalna i na dłuższą metę niebezpieczna sprzeczność
między rolą partii jako rzeczywistego inspiratora i organizatora przemian w życiu

Polski a jej ociężałymi strukturami, przestarzałym stylem pracy i nie dość śmiało

przewietrzanym zapleczem teoretycznym
®0 bm. rozpoczęły się’ w

Warszawie obrady X Ptenusn
KC PZPR. Posiedzenie otwo­
rzył I sekretarz KC PZPR

Wojciech Jaruzelski. Powie­
dział on:

Posiedzenie to odbywa sie
w szczególnym, wręcz przeło­
mowym momencie.

To już nie jest ta sama

Pólska, co przed dziesięciu,
pięciu laty, a nawet przed
rokiem. Klimat ożywienia po­
litycznego. proces dogłębnych
przemian we wszystkich dzie­
dzinach — to wyraz nowej
jakości w życiu naszego na­
rodu. Tym samym — nowego
rozdziału w działalności naszej
partii.

Nie zaczynamy w szczerym
pciu. Od drugiej połowy 1980
roku idziemy drogą socjali­

stycznej odnowy. Linia pro­
gramowa IX Nadzwyczajnego
Zjazdu, potwierdzona i roz­
winięta na X Zjeździe, uchwa­
ły i działania podjęte w wy­
niku VI, VII i VIII Plenum
— to z jednej strony niepod­
ważalny dowód naszej wiary­
godności. z drugiej zaś —

mocny już i niezniszczalny
fundament dla dalszych re­
form.

Możemy być dumni, że to
właśnie nasza partia, która
przeszła tak ciężkie, wręcz
dramatyczne próby, potrafiła
opracować, przedstawić i
wcielić w społeczną rzeczy­
wistość '

realny i racjonalny
program tak głębokich prze­
obrażeń w systemie politycz­
nym i gospodarczym.

Socjalistyczna odnowa nie

jest ani młodszą siostrą ra­
dzieckiej pieriestrojki, ani
manewrem obronnym w obli­
czu napięć społecznych z po­
czątku lat 80., ani następ­
stwem nacisków Zachodu.
Jest rdzennie polską koncep­
cją generalnej przebudowy

wszystkich dziedzin życia spo­
łecznego.

Raz na zawsze przekreśli­
liśmy polską wersję stalinow­
skiego „krótkiego kursu hi­
storii WKPfb)”. W przyszłości
historyk z pewnością odnotu­
je wewnętrzne i zewnętrzne

przeszkody, które trzeba1 było
pokonywać, aby sformułować,
obronić i realizować nasz pro­
gram. Budził on poważne
wątpliwości w różnych par­
tiach i w różnych stolicach.
Dobrze to pamiętam.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Nowe myślenie o socjalizmie
(Red. K. Migdał telefonuje z Warszawy)

Są w tyciu kraju wyda­
rzenia polityczne, których
znaczenia dla przyszłości
przecenić nie sposób. X Ple­
num KC PZPR urasta bez
wątpienia do takiej rangi.

Nie tylko dlatego, ii odby­
wa się w szczególnym, prze­
łomowym momencie, gdy
nękana gospodarczym kry­
zysem Polska próbuje zna­
leźć swą własną drogę do

pomyślności. Także i Z tej
przyczyny, te również par­
tia — siła sprawcza zmian
w powojennej Polsce, szu­
kać zaczęła nowego dla
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Rząd nie będzie wnioskować o przedłużenie
nadzwyczajnych pełnomocnictw

Rzecznik rządu Jerzy Urban

spotkał się wczoraj na ostat­
niej w tym roku konferencji z

dziennikarzami krajowymi i

zagranicznymi. Przypomniał,
że od 1 stycznia wchodzi w

życie nowe rozporządzenie Ra­
dy Ministrów dotyczące pasz­
portów.

Rzecznik podkreślił, że
wkrótce wygasną nadzwyczaj­
ne pełnomocnictwa dla rządu
Rząd nie będzie wnioskować o

ich przedłużenie, zamierza na­
tomiast wykorzystać pozostały
jeszcze czas do podjęcia wielu
decyzji administracyjnych do­

tyczących przedsiębiorstw.
Chodzi tu głównie o przekazy­
wanie przedsiębiorstw wła­
dzom terenowym, decyzje o

ich reorganizacji, podziałach i
łączeniu. Kilka przedsiębiorstw
zostanie zlikwidowanych w

trybie administracyjnym.
Jerzy Urban podał kilka

wstępnych informacji o sy­
tuacji gospodarczej kraju w

mijającym roku. Szacuje się,
że produkcja przemysłowa
wzrosła' w br. o 5,5 proc, przy
spadku zatrudnienia o 133 tys.
osób, a wiec o 1,6 proc. Wy­
dajność pracy zwiększyła sie®

7 proc., o podobny wskaźnik
obniżona bedzie energochłon­
ność produkcji. W ciągu 11

miesięcy br. wybudowano o 3
tys. mniej mieszkań niż w 1987
r. Przewiduje sie, że do tego­
rocznego planu zabraknie od
6 do 8 tys. mieszkań. Utrzymu­
je sie tendencja wzrostu eks­
portu. Nasze dodatnie saldo w

handlu z krajami socjalistycz­
nymi przekroczy w br. 900 min

jrubli. a w obrotach z krajami
kapitalistycznymi — 1 mld do­
larów. Mimo to, nada! zadłu­
żenie Polski sięga 38 mld do­
larów. (PAP)

KRÓTKO
(m) 20 BM. w Warszawie

podpisany został protokół o

polsko-radzieckich obrotach
towarowych w 1989 r. Ze
strony polskiej protokół pod­
pisał minister współpracy go­
spodarczej z zagranicą Domi­
nik Jastrzębski, a ze strony
radzieckiej I zastępca mini­
stra stósunków gospodarczych
z zagranicą Aleksander. Iwa-
nowicz Kaczanów.

NIE ma nowoczesnego pań­
stwa i gospodarki bez dobrze
zorganizowanego obiegu pie­
niądza, a to oznacza, że nie
ma reformy polskiej gospo­
darki bez reformy systemu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

ZSRR — Japonia

Rozmowy Szewardnadze - Takeshita
. Przebywający z oficjalną wizytą w Tokio minister
spraw zagranicznych ZSRR Eduard Szewardnadze spot­
kał się we wtorek z premierem Japonii Noborn Take-
shitą, któremu przekazał list od przywódcy radzieckiego
Michaiła Gorbaczowa.

Szewardnadze podziękował rządowi i narodowi japoń­
skiemu za wyrazy współczucia i pomoc materialna prze­
kazaną w związku z trzęsieniem ziemi w Armenii.

W celu przygotowania spotkania na najwyższym szcze­
blu strona radziecka wystąpiła z propozycją organizo­
wania regularnych spotkań ministrów spraw zagrani­
cznych.

Premierowi Japonii przekazano zaproszenie do złożenia-
wizyty w Związku Radzieckim które zostało przyjęte z

zadowoleniem. (PAP)

Szwecja

CBOS zapytało swoich respondentów:

Jaki będzie 1989 rok?
Jaki będzie Pana(i) zdaniem U progu 1989 r. responden-

1989 r.7 — zapytało Centrum ci żywią obawy dotyczące
Badania Opinii Społecznej! przede wszystkim problemów
Lepszy — odpowiedział co bytowych: inflacji, wzrostu
trzeci z respondentów (32,7 cen, spadku poziomu życia
proc.), taki" sam — stwierdzi- oraz kłopotów ryńkowych.
ło 27,9 proc, ankietowanych, Drugim ważnym powodem
gorszy — uznało 19,9 proc, społecznych obaw jest możll-
Pozostali nie mieli w tej wość zaostrzenia się sytuacji
sprawie sprecyzdwanej odpo- politycznej w kraju oraz no-

wiedzi (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zarejestrowano
Związek Sybiraków

Decyzją dyrektora Wydziału
Społeczno - Administracyjnego
Urzędu m. st. Warszawy zare­
jestrowano stowarzyszenie pod
nazwą Związek Sybiraków.
Stowarzyszenie będzie zrzeszać
osoby i rodziny osób, które
przebywały na terenie ZSRR
jako zesłańcy, więźniowie po­
lityczni,, deportowani lub in­
ternowani, jeńcy wojenni. Do

stowarzyszenia należeć też

mogą członkowie Związku Sy­
biraków z 1928 r. Członkiem

wspierającym może zostać

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Uwaga, dyżur telefoniczny!

Nowa taryfą, celna
»

Większość towarów wywożonych z Polski od 1 stycznia
1989 r. zostanie objęta cłem wynoszącym nawet do 300
procent ich wartości!

Wczoraj podaliśmy ogólne informacje na temat nowej
taryfy celnej — jut w piątek — 23 grudnia — w godz.
U—13 zapraszamy wszystkich zainteresowanych do tele­
fonu 21-22-69.

Na pytania naszych Czytelników będą odpowiadać: mgr
Krystyna Kutzner, naczelnik Działu Postępowania Celne­
go i Karnego Skarbowego, pełniąca jednocześnie funkcję

rzecznika prasowego Urzędu Celnego w Krakowie oraz

Zofia Barus, inspektor celny. —’

Chcesz uniknąć niespodzianek na granicy — zatelefonuj
w piątek do naszej redakcji! (san)

Ile będą kosztowały paszporty? W „Gazecie Krakowskiej" święta już w piątek
W 40. tegorocznym numerze

Dziennika Ustaw opublikowa­
ne zostanie rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z 7 grudnia br.
w sprawie opłat paszporto­
wych. Określa ono rodzaje pa­
szportów, które od nowego ro­
ku będą mogli otrzymywać
obywatele. Będą to w zasa­
dzie dokumenty uprawniające
do wyjazdów dó wszystkich
krajów świata, a obywatele
będą mogM przechowywać te
w domu.

Opłaty będą pobierane przy
składaniu podania o paszport
(1009 zł) za jego wydanie,
wznowienie ważności 1 wpis
do paszportu zbiorowego.

— Ża wydanie paszportu
ważnego przez 2 lata, upraw-

. niającego do wielokrotnych
wyjazdów na pobyt czasowy i
sprawę przechowywania go w

domu — pobierana będzie opła­
ta w kwocie 20 tys. zł.

— Za paszport na ezas dłuż­
szy będziemy płacić 20 tys.

Czy w Polsce żyje się
bezpiecznie?

Ponad połowa respondentów nych (31,7 proc.) stan bezpie-
Centrum Badania Opinii Spo- czeństwa w Polsce jest taki
łecznej zapytanych: „Czy w sam, jak w innych krajach.
Polsce żyje się bezpieczniej 8.8 proc, respondentów u-

niż w innych krajach?” —od- waża, że Polska jest krajem
powiedziała twierdząco; 7,9 mniej bezpiecznym od Innych,
proc. — że raczej tak. ,

W opinii 1/3 ankietowa- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Powstała Narodowa

Fundacja Ochrony
Środowiska

Jej pomysł narodził się
wśród działaczy ekologicznego
ruchu społecznego. Przez pra­
wie rok dyskutowano jaki po­
winna przybrać kształt. Wre­
szcie oficjalnie rozpoczęła
działalność: 20 bm. w gmachu
Sejmu odbyło się uroczyste
podpisanie aktu notarialnego
Narodowej Fundacji Ochrony
Środowiska i Jej zatwierdzenie

przez ministra ochrony środo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

zł oraz 10 tys. za każdy dalszy
rok jego ważności.

— Za wznowienie ważności
paszportu pobierana będzie o-

płata w kwocie 10 tys. zł za

każdy kolejny rok ważności.
— Opłata za wydanie pasz­

portu ważnego na dwa lata,
ale uprawniającego tylko do
jednorazowego wyjazdu wy­
niesie 10 tys. zł. Paszport taki
trzeba będzie zwrócić po po­
wrocie do kraju.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

POLECAMEi .

♦ Kolorowe, bogate, wesołe.
♦ Nadzwyczajne, świąteczne wydanie

„GK”.
0 Nieznany, unikalny śpiewnik narodowy,

ze słowami i nutami..
' 4 Nigdy nie publikowane barwne legendy

i obyczaje Krakowa, reprodukowane z malo­
wanych szkieł Ewy Chmielnicklej-Bujakowej.

Nazwiska znakomite: filozof, prof. Le­
szek Kołakowski po raz pierwszy od lat w

oficjalnej prasie, Arnold Mostowicz, Lesław
M. Bartelski, Julian Kawalec, Stanisław Fran­

Sesja Rady Narodowej m. Krakowa
Komunikacja, szkodliwa produkcja, regulamin
obrad, powołanie: Rady Społeczno-Gospodarczej,
rad społecznych szkół wyższych, Komitetu Bu­

dowy Opery

(Inf. wł.) Rzeczywista war­
tość wczorajszej sesji (szóstej
w tej kadencji) Rady Narodo­
wej'miasta Krakowa zawiera
się w wystąpieniach i interpe­
lacjach radnych, odpowiedzial­
nych przedstawicieli władzy
wykonawczej. Parlamentaryzm
prawdziwy, wyrażanie poglą­

dów w imię racji przedsta­
wionych ostro, preferowanie
interesu komunalnego, oto ce­
chy propozycji, krytyki, we­
zwań. Miały dne różny za­
sięg, ale traktowano wszystkie
najpoważniej. Słowa nabiera­
ją podczas tych ważnych
(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

Czy w Krakowie powstanie
centrum informacji ekologicznej?

Kraków po Londynie, w

którym działa centrum infor­
macji ekologicznej dla państw
Europy Zachodniej, może stać
się następnym newralgicznym
punktem w przekazywaniu po­
dobnych informacji, ale dla
krajów Europy Wschodniej.
Mało tego — Krakowski Dom
Kultury „Pod Baranami”,
gdzie centrum ma powstać, bę­
dzie łącznikiem między ekolo­
gami państw EWG i RWPG.
A wszystko to może się stać za

sprawą Międzynarodowej Euro­

pejskiej Akcji Leśnej, która
wyszła z inicjatywą utworze­
nia w naszym mieście takiego
centrum. Sprawa nabiera ru­
mieńców w świetle konkre­
tnych propozycji, z którymi

przybył do Krakowa dr Wam
Kat — międzynarodowy ko­
ordynator europejskiej akcji
leśnej. Informacje z różnych
dziedzin ochrony środowiska, a

także o programach i aktyw­
ności organizacji i ruchów
ekologicznych mogą być łatwo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

czak, Halina Czerny-Stefańska, Krzysztof'Mi­
klaszewski, Jan Adamczewski, Józef Dużyk,
Brunon Rajca. Olgierd Jędrzejczyk, Zbigniew
Swięch.

Tytuły publikacji: „Jeśli Boga nie ma...”,
„Deus est machina?”, „Miasto trzech wy­
znań”, „Betlejem polskie”, „Wigilia nad Księ­
życem”.

Kupując „GK” w piątek 23 bm. będziesz
miał okazję do refleksji, zadumy, wspomnień
i uśmiechu. Na święta „Gazeta Krakowska”
życzy: W zdrowiu ducha, w mężnym bycie!

Nie zapomnij też kupić „GK” w sobotę, 24
bm.

Wdowa po 0. Palmę zidentyfikowała
głównego podejrzanego?

II program telewizji szwedzkiej w cyklicznej audycji
zatytułowanej „Rapport” przekazał w poniedziałek in­
formację, jakoby Llsbeth Palmę, wdowa po premierze
Olofie Palmę,’ w czasie konfrontacji rozpoznała 41-let-
niego mężczyznę podejrzanego o zamordowanie b. pre­
miera Szwecji i osadzonego w areszcie.

Dziennikarz audycji „Rapport” nie ujawni! źródła In­
formacji dodając, iż rzekomo Maarten — syn Olofa Pal-
mego, który tragicznego wfeezoru towarzyszył rodzicom
w wyjściu do kina, również rozpoznał podejrzanego.

Policja powstrzymała się od jakichkolwiek komentarzy.

Bułgaria
/ I!•

Zaostrzenie celnych przepisów wywozowych
Bułgarski „Dyrżawen Westnik” opublikował we wto­

rek rozporządzenie Rady Ministrów LRB. uzupełniają­
ce listę towarów, podlegających zakazowi wywozu z

Bułgarii przez osoby fizyczne. __

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Kalendarz Domowy Babci Aliny
już w kioskach „Ruchu”

Fot.: OTTO LINK '

Już po raz piąty zachę­
camy Czytelników do zaku­
pu Kalendarza Domowego
Babci Aliny. Tym razem

m. In.:
# tradycyjne kalendarium
# horoskopy

500 rad dla Pani 1 Pana
& nowość: kuchnia śląska
a ponadto:
☆ o snach i ziołach
# o jedzeniu smacznym i

zdrowym
# przepisy kulinarne na co

dzień i od święta
& przysmaki

ciekawostki z babcinej
komody

Za 500 zł masz lekturę
na cały rok. Kalendarz Do­
mowy Babci Aliny zawsze

szvbko znikał z półek kio­
sków i lad księgarskich.
Nie zwlekaj z zakupem.

(elka)

„Właściwe posłannictwo jakie Chrystuz powierzył swoje­
mu Kościołowi nie ma charakteru politycznego, ekonomicz­
nego lub społecznego... Kościół nie jest związany z żadną
konkretną postacią kultury ludzkiej lub systemem politycz­
nym, ekonomicznym, społecznym._ Kościół niczego goręcej
nie pragnie niż tego, by służąc dobru wszystkich, mógł roz­
wijać się swobodnie w każdym ustroju uznającym podstawo­
we prawa osoby ludzkiej i rodziny oraz potrzeby dobra
wspólhego— Kościół w żaden sposób nie utożsamia się ze

wspólnotą polityczną ani nie wiąże się z żadnym systemem
politycznym... Wspólnota polityczna i Kościół, każde na

swoim terenie, są nawzajem od siebie niezależne i autono­
miczne.”

Powyższe fragmenty pochodzą z najważniejszego doku­
mentu Soboru Watykańskiego II, a mianowicie z konstytucji
duszpasterskiej „O Kościele w iwiecie współczesnym”. Przy­
pominamy pochodzenie cytatów, ponieważ ani polska hierar­
chia, ani podległe jej kadry, ani prasa kościelna nie wysilały
się zbytnio, by z treścią tej właśnie konstytucji zapoznać
wiernych. Nie był to bowiem dokument bliski polityce Ko­
ścioła w Polsce. I, jeśli pewna część polskich katolików wie
cokolwiek o tym dokumencie, jest to w niemałym stopniu
zasługą .prasy laickiej, która wręcz z entuzjazmem powitała
postępowe idee Vaticanum II i proklamowaną przezeń de­
klarację politycznej, społecznej 1 ekonomicznej neutralności
Kościoła.

Trzeba przyznać lojalnie, że z aprobatą powitała idee so­
boru również część prasy burżuazyjnej, mimo iż sympatie
Stolicy Apostolskiej tradycyjnie, niby magnes, kierowały się

Kto pociąga za sznurki?
w stronę, najogólniej mówiąc, politycznej prawicy. I tylko
nieliczne głosy ostrzegały przed przedwczesnym entuzjaz­
mem.
' Rzecz godna zastanowienia: minione lata .dowiodły, że

sceptycy — przypominający, iż deklaracja to nie to samo

co praktyka oraz przytaczający znane dyplomatom od stuleci
porzekadło, że deklaracje obowiązują tak długo, póki nie po­
jawiają się okoliczności pozwalające na odłożenie ich ad acta
— mieli sporo racji.

Oczywiście, nie chodzi tu • kwestionowanie ani najlep­
szych intencji Jana XXIII, czy Pawła VI ani szczerych dą­
żeń postępowych Ojeów Sobpru, ale o proste stwierdzenie
faktu, że mimo tych intencji Kościół pozostał instytucją
polityczna i że nadal angażuje się w działalność poli­
tyczną tam i wtedy, gdzie i kiedy czuje się na tyle sil­
ny, by sobie na odrzucenie owej deklaracji neutralności po-
zwolić*

W soborowej 1 posoborowej euforii tylko nieliczni zwrócili
uwagę, że wspomniana deklaracja obwarowana została dy­
skretnie wtopioną w tekst konstytucji klauzulą stwierdzają­
cą, że Kościół ma prawo wypowiadać swój osąd moralny
również w sprawach politycznych, „kiedy wymagają tego

podstawowe prawa osoby ludzkiej albo dobro dusz... używa­
jąc przy tym... środków... odpowiednio do różnorodności cza­
sów i warunków.”

Wprawdzie klauzula zastrzega się, iż owe środki winny
być zgodne z Ewangelią, ale — historia ma dobrą pamięć:
Kościół zawsze powoływał się na dobro dusz, nawet wtedy,
gdy angażował się w najbardziej odległe od religii sprawy
i działania. Również współcześnie nieraz polityka skutecz­
nie przesłania Ewangelię.

Przerwijmy jednak ów strumień wątpliwości i przejdźmy
do faktów, które są najbardziej wiarygodną ilustracją i
sprawdzianem wszelkich deklaracji i, przede wszystkim, in­
tencji. A oto jedna z owych ilustracji:

Można zaryzykować twierdzenie, że najbardziej znaną,
nb. nie tylko w kraju, ale i poza jego granicami, polską pa­
rafią jest gdański kościół św. Brygidy i, oczywiście, jej pro­
boszcz, ks. H. Jankowski Od dobrych kilku lat jest on bo­
haterem licznych relacji« przekazywanych zarówno przez
polskie jak i zagraniczne środki masowego przekazu. Ponie­
waż jego poglądy i działalność polityczna, wykazująca ostat­
nio coraz większą „dynamikę” są powszechnie znane, autor

czuje się zwolniony z obowiązku ich przypominania.

Prasą krajowa (pomijając prasę wyznaniową, która na­
brała wody w usta), pisze o tej działalności krytycznie, cze­
mu nikt rozsądny nie będzie się dziwił. Zagraniczne rozgło­
śnie 'wyrażają się o niej z najwyższym uznaniem, czemu z

kolei również dziwić się nie można — każda bowiem tego
rodzaju działalność jest wodą na młyn ośrodków wrogich
państwu polskiemu.

Ale, wydaje się, iż reflektory w niewłaściwą skierowane
są stronę, gdyż wbrew pozorom, osoba proboszcza od św.
Brygidy, aczkolwiek najbardziej widoczna w owym poli­
tycznym serialu, jest w gruncie rzeczy postacią (w
najlepszym wypadku!) drugorzędną. I to niezależnie od tęgo,
że zaszczyciła go rozmową premier Wielkiej Brytanii M.
Thatcher. •

Można by w tym miejscu, powiedzieć, iż każdy proboszcz,
podobnie jak każdy obywatel tego czy innego państwa, ma

prawo wypowiadać swoje poglądy oraz zajmować się dzia­
łalnością polityczną. (Oczywiście w granicach konstytucyj­
nego porządku obowiązującego w danym kraju.) ■-

„Można by powiedzieć”- — powtórzmy, gdyby nie fakt, źo
ksiądz jest nie tylko obywatelem, ale także — jeśli nie
przede wszystkim — funkcjonariuszem Kościoła. I z

tego właśnie powodu rzeczą o wiele ważniejszą wydaje się
spojrzenie na działalność ks. H. Jankowskiego z punktu wi­
dzenia prawa kościelnego, które dla każdego duchownego
jest nadrzędne wobec praw obowiązujących w poszczegól­
nych państwach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. #
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\Trazem z nami ! r

Tworzymy bank możliwości eksportowych nasze­
go regionu Już jutro od 11 do 13 przy na­
szych telefonach: 22-89-07 i 22-13-74 dyżurują
specjaliści PIHZ g| Czekamy na oferty skiero­
wane na rynek amerykański, francuski i izraelski

(Inf. wł.) Od pewnego jud my zarówno do przedsię-
czasu krakowski oddział biorstw państwowych, spół-
PIHZ, z którym od dwóch lat dzielczych, prywatnych i po-
organizujemy cykliczną akcję lonijnych, zaś dotyczy ona

„Eksportuj razem z nami”, praktycznie rzecz biorąc
pirowadzi prace .zmierzające wszystkich przejawów dria­
do utworzenia banku możli- łalności produkcyjnej i usłu-
wości eksportowych naszego gowej.
regionu. Tego typu zestaw in- Już jutro, od 111 do 13, przy
formacji staje się nieodzow- naszych telefonach: 22-89-07
my ,podczas spotkań z przed- 1 22-13-74, dyżurować będą
stawicielami lzł> przemysłowo- specjaliści PIHZ Ewa Kiesie-
-handlowych wielu krajów wicz i Zenon Kosiniak, którzy
świata, którzy coraz częściej przyjmować będą oferty skie-
odwiedzają podwawelski rowane w szczególności na

gród. rynek amerykański, francuski
Naszą propozycję adresuje- 1 Izraelski, (jb)

Zaostrzenie celnych przepisów wywozowych
> i:zł sir i>

Dotychczasową listę wyrobów spożywczych rozszerzo­
no o: produkty zbożowe i ich pochodne, wszelkie wyro­
by cukiernicze, konserwy. Natomiast zakazem wywozu
wśród artykułów nieżywnościowych objęto dodatkowo:
wszelkie podszewki, płaszcze kąpielowe i ręczniki frotte,
wszelkie obuwie, konfekcję damską i męską z wełny i
materiałów mieszanych, piecyki elektryczne i grzejni­
ki elektryczne, chłodziarki i zamrażarki, wszelkie rodza­
je farb i lakierów, wełnę i przędzę wełnianą, skóry na­
turalne i wyroby z nich, środki piorące i czyszczące; ar­
maturę z mosiądzu dla potrzeb mieszkaniowych.

Powyższe nie odnosi się do towarów zakupionych w

wyspecjalizowanych sklepach „Korekom”. Nie odnosi
się także do towarów, których wartość w bułgarskich
lewach nie przekracza połowy wymienionej przez cu­
dzoziemca sumy dewiz, pod warunkiem udokumentowa­
nia wymiany przez bułgarski bank lub biuro bodróży
tego kraju, (PAP)

Ogłoszenia Okspresowe

MIKROKOMPUTER
MK-45

jednostka centralna, mo­
nitor, 2 stacje dysków 8”

(podwójne), drukarka, dy­
skietki, rok prod. 1987,
dokumentacja technicz­
na systemu, instrukcje o-

programowania — 8 to­
nów

sprzeda
SPÓŁDZIELNIA

PRACY

„SYSTEM”
31-140 Kraków

ul. Łobzowska 8
tel. 21-28-22, 21-27-33

K-12308

PRZEDSIĘBIORSTWO
'

wykona
sieci wodociągowe, kanalizacyjne,
gazowe i ciepłownicze, zewnętrz­
ne 1 wewnętrzne. Kraków, tel.
48-33 -26, 12-48-51. K-13281

POSZUKUJĘ na rok pokoju z

kuchnią, chętnie z telefonem. Tel.
11-29-54. g-52673

DUŻĄ parcelę — zdecydowanie
kupię. Tel. 43-35-59. g-53900
DOŚWIADCZONEGO kierowcę
mechanika — przyjmą. Zakopane,
tel. 37-55 . g-54702
DUŻEGO garażu — hall — poszu­
kuję. Tel. 33-96-32. g-54265
SPRZEDAM' Robura diesla. Myśle­
nice, 3 Maja 72. g-54568
tninniiiiiimiiiiinniimiiiimnnniniiinnimtiiiiiiiiniiiiniin

KOMBINAT BUDOWNICTWA

[MIESZKANIOWEGO
„ZACHÓD”

w Krakowie, pl. Boh. Getta 11

— zawiadamia wszystkich zainteresowanych, te od fi

dnia 1 stycznia 1989 r. na dokumentach rozliczę- fi

g niowych składanych w bankach należy żarnie- g
| szczać nazwę Bank Przemysłowo-Handlowy VI g
S OĆKraków oraz numer konta: 323431-459. |

mniiiiBiniimniiiHiiiiiinmiHiniiiHniiniiniiiiHiiinnnnnm
ZAKŁADY BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

„DEKAR”
Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu

Zakład Nr 2 Tarnów, uL Chemiczna 28

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

□ inspektorów ds. płac -<

□ technologa, posiadającego szczególną znajomość
1 uprawnienia do kalkulacji i kosztorysowania robót
budowlanych w wymiarze 1/2 etatu

□ radcę prawnego — wymagana znajomość z zakresu
prawa budowlanego, w wymiarze 1/2 etatu

Informacji udziela Dział Kadr, Tarnów, ul. Chemi­
czna 28, tel. 37-22-76, 37-28-15.

K-12738 g

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH
— wydzierżawi lub kupi naczepę skrzyniową do

, ciągnika siodłowego „Jelcz 315”.

Udźwig około 12 ton.

Informację kierować do Działu Transportu, telefon
55-13-09.

K-12661

OKRĘGOWA DYREKCJA GOSPODARKI WODNEJ I

W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast I
pracowników z długoletnim doświadczeniem

na stanowiska:
□ kierownika Działu Administracji i Zaopatrzenia
O inspektora nadzoru d/s elektrycznych
O inspektora nadzoru d/s ogólno-budowlanych

Wymagane wykształcenie- specjalistyczne oraz uprą- H
wnienia budowlane dla kadry technicznej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnieńia w siedzibie

Okręgowej Dyrekcji w Krakowie, ul. Manifestu Lipco- IB

wego 22,'pok. 235, tel. 22-70-77 wewn. 35.

PRACOWNIA tapicerska samocho-
dowo-meblowa, Węgrzce 163, gm.
Zielonki — zatrudni rhlstrza, cze­
ladnika, rencistę i uczniów oraz

rencistę stolarza. Tel. 12-40-33, w.

163 (18—21). g-54280
BŁOTNIKI przednie do Slmci
Chrysler, 1978 — kupię. Słomniki,
ul. Strzelecka 7, tel. 261. g-53894
ELEKTRON C-280D 24 cale, 1987.'
pal/secam — sprzedam. Telefon
55-08-47. g-54398
ODDAM w dzierżawę duży plac i
pomieszczenie na warsztat lub ma­
gazyny. Tel. 55 -70-76. g-54460

PRZEDSIĘBIORSTWO usług i
wdrożeń Informatyk! „Datacomp”
spółka z o.o . Kraików, ul. Aliny 9
— poszukuje dostawców sprzętu
komputerowego. g-53896
PIEC gazowy c.o., radziecki, do
2 mi — sprzedam. Kraków, Pra­
ska 53/13. g-54529
KOMPUTER Atarl 130 XE + sta­
cja 1050 + 220 dyskietek z opro­
gramowaniem — komplet — sprze­
dam. Kraków, tel. 44-88-61. g-,54500
UPRAWNIENIA- Baltony — odstą­
pię. Tel. 22-39-66. g-54554
UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątki o treści: Garbowanie skór
Michał Fidelus 1 Jerzy .Fidelus,
34^210 Zembrzyce 156. tel. 55 .

SPRZEDAM Stara 200, stan ideal­
ny. .Kraków, Spółdzielców 11/90.

PEŁNOLETNIEGO — do zawodu
stolarza — przyjmę. Władysława
Zawilska, Kalwaria Zebrzydowska,
ul. Kolejowa 13, tel. 104. g-54269

TECHNIK mechanik, telefon, sa­
mochód, praktyka jako umysłowy
— przyjmie pracę. Oferty 54290
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

Wysłannik „GK" pyta Jerzego Urbana
Z tego,, co pan powiedział

na wstępie wynika, że w dal­
szym ciągu istnieć będą sy­
stemowe bariery w zakresie
samodzielności przedsiębiorstw
np. rygory przy podwyżkach
płac. Czy nie można pozosta­
wić dyrektorom takiej samo­
dzielności, aby mogli kierować
się w swej działalności tylko
osiągnięciem zysku 1 reali­
zacją celów społecznych, np.
wyprodukowaniem wystarcza­
jącej ilości telewizorów czy
wybudowaniem mieszkań?'

Odpowiedź: Nie, nie można,

12275827 Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

spotkań rzeczywiście właści­
wej wartości.

. Już w interpelacjach i wnio­
skach — zaraz po otwarciu
sesji przez przewodniczącego
Apolinarego Kozuba, padła
propozycja (Adam Markowski)
zamknięcia produkcji sody w

KZS i ograniczenia produkcji
wydziałów surowcowych Hu­
ty im. Lenina. Ten sam rad­
ny podniósł ostro kwestię u-

chwalenia regulaminu Rady
Narodowej m. Krakowa, ata­
kując nadmierne uprawnienia
Prezydium RN. W tej sytua­
cji członkowie Prezydium po
naradzie przedstawili sesji
swoją opinię. Nie zrezygno­
wano (w projekcie) z upraw­
nienia Prezydium w wyraża­
niu opinii w sprawach pro­
jektów rozstrzygnięć przygo­
towywanych przez naczelne i
centralne organy administra­
cji państwowej. Zapropono­
wano jednak zmianę paragra­
fu 45 w punkcie 1 tak, ażeby
Prezydium wyrażało opinie w

sprawach powołania, miano­
wania, odwołania kierowni­
ków wydziałów (dyrektorów),

Ile będą kosztowały paszporty?
(CIĄG DALSZY ZE STR D

— Przy wyjazdach związa­
nych ze zdarzeniami losowy­
mi (np. choroba bliskiej osoDy)
— paszporty jednokrotne wy-
daje się bezpłatnie.

— Nowe przepisy przewidu­
ją możliwość wydawania pa­
szportów uprawniających do
wyjazdu na pobyt stały. Opła­
ta za ten rodzaj paszportu wy­
niesie 130 tys. zł.

Odtąd obywatele sami będą
decydować o rodżaju posiada­
nego paszportu wskazując wy­
brany termin jego ważności.

Przepisy przewidują możli­
wość 50-proc, ulgi w opłatach

Jaki będzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

węj fali strajków i niepoko­
jów społecznych.

Wprawdzie częściej aniżeli
rok temu’ ankietowani prze­
widywali, że w 1989 r. zmniej­
szą się napięcia (17,8 proc,
takich .odpowiedzi wobec 6,3
proc, w 1987 r.), rzadziej u-

ważali, żć napięcia społeczne
się nasilą (30,2 proc, wobec
jeszcze 44,5 przed rokiem) —

wciąż jednak zaznacza się du- 1

ża niepewność co do dalszego
rozwoju sytuacji w kraju (co
piąta z odpowiedzi).

W sprawach znaczących dla

7

Instytut Fizyki Jądrowej
w Krakowie

otrzymał imię
H. Niewodniczańskiego

20 bm. w krakowskim In­
stytucie Fiżyki Jądrowej od­
była się uroczystość nadania
tej placówce imienia prof
Henryka Niewodniczańskiego
— światowej sławy fizyka, za­
łożyciela 1 pierwszego dyrek­
tora instytutu w latach 1935
—1968. Prof. H. Niewodni­
czański pracował naukowo w

uniwersytetach w Wilnie, Po­
znaniu, Lublinie, Wrocławiu,
Krakowie. Odkrycia w dzie­
dzinie fizyki atomowej, a po­
tem badania w dziedzinie fi­
zyki jądrowej, przyniosły mu

sławę 1 pozwoliły włączyć pol­
ską fizykę jądra atomowego
w nurt badań światowych.
Dzięki jego wiedzy, inicjaty­
wie i energii Kraków stał się
jedynym w Polscy ośrodkiem

cyklotronowym, a Instytut Fi­
zyki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego I Instytut Fizyki Jądro­
wej uzyskały trwałą pozycję
w badaniach jądra atomowe­
go.

L. Kołakowski

w polskim Pen-Clubie
W siedzibie polskiego PEN-

-Clubu w Warszawie odbyło
się 20 bm. spotkanie z Lesz­
kiem Kołakowskim, przeby­
wającym po raz pierwszy od
20 lat w kraju. Wykładający
obecnie na uniwersytetach a-

merykańskich filozof wygło­
sił odczyt zatytułowany „Hi­
storia świata”. Przedstawił w

nim swe koncepcje rozwoju
myśli ludzkiej, światopoglądów
racjonalistycznego i religijne­
go, które leżą u podstaw na­
szej duchowej cywilizacji.

(PAP)

gdyż wówczas wzrośnie in­
flacja. Można by było, gdyby
uczynić wszystkie' ceny wol­
norynkowymi. Nie ma to roz­
wiązanie aprobaty społecznej,
choć jest ekonomicznie właś­
ciwe. Wobec tego wybiera się
rozwiązanie połowiczne. Przed­
siębiorstwa będą ograniczone
w swoich możliwościach pod­
noszenia płac, natomiast nie.
będą ograniczane żadną śrubą
podatkową w wypłatach z

zysku, idących nie w ciężar
kosztów, a stanowiących, roz­
dział zysku. I w formie,, po­

dyrektora urzędu — „po za­
sięgnięciu opinii Komisji RN
m. Krakowa”.

Tak więc podczas sesji, któ­
ra miała się stać głównie o-

ceną funkcjonowania systemu
ograniczania ruchu w śród­
mieściu Krakowa — poruszo­
no mnóstwo innych, istotnych
dla miasta problemów. Wspo­
mniany system komunikacyj­
ny funkcjonuje od 2,5 mie­
siąca, jego założenia zaakcep­
towano już dawniej, wczoraj
wyrażano na ogół pozytywne
opinie ze wskazaniem konie­
czności pewnych poprawek (w
akceptacji działań służb ko­
munikacyjnych i w dyskusji
halnie pomógł radnym żywy,
kolorowy film przedstawiony
uczestnikom sesji, który zo­
stał przygotowany przez o-

środek TV w Krakowie).
Powołano nową Radę Spo­

łeczno-Gospodarczą przy RN
m. Krakowa; przewodniczą­
cym RSG RN został Stani­
sław Suchoński. Powołano
również specjalną uchwałą
rady społeczne jedenastu szkół
wyższych Krakowa. Osobnego
znaczenia nabrało utworzenie,
przy jednogłośnym poparciu

m. ;n. dla emerytów, rencis­
tów i inwalidów, kombatan­
tów, dzieci do lat 16, dla uczą­
cej się młodzieży i studentów.

Ustalone stawki opłat pasz­
portowych będą corocznie pod­
wyższane o taki procent, o ja­
ki wzrosło przfeciętne, miesię­
czne wynagrodzenie w gospo­
darce uspołecznionej rok wcze­
śniej.

Kilka milionów obywateli
dysponuje już obecnie pasz­
portami uprawniającymi do
podróży do europejskich kra­
jów socjalistycznych Za roz­
szerzenie ważności terytorial­
nej takich paszportów pobie­

> 1989 rok?
kraju najczęściej oczekuje się
spokoju oraz porozumienia na­
rodowego, a następnie — u-

zdrowienla gospodarki i wyj­
ścia z kryzysu.

14,1 proc, zapytanych spo­
dziewa się w przyszłym roku
poprawy materialnych warun­
ków życia (w podobnym son­
dażu przed rokiem — 5,5
proc.).

1/3 respondentów przewi­
duje, że w 1989 r. nastąpi
stagnacja poziomu życia (35,7
proc.), zaś 41,8 proc, liczy się
z pogorszeniem warunków
życia.

Czy w Polsce żyje się
bezpiecznie?

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

a 9 proc.- nie miało w tej
spirawie sprecyzowanej opinii.

Zapytani o poczucie własne­
go bezpieczeństwa, responden­
ci określali je jako duże —

8,4 proc., raczej duże — 21,2
proc., przeciętne — 54,6 proc,
takich odpowiedzi, raczej ma­
łe — 8,9 proc, oraz małe —

3,7 proc.
Czy w okresie ostatnich I

lat był(a) Pan(i) ofiarą jakie­

Katastrofy, wypadki

• 50 ofiar śmiertelnych zderzenia
dwóch autobusów w Nigerii

► 50 osób zginęło w wyni­
ku katastrofy autobusowej,
do której doszło w poniedzia­
łek wieczorem w rejonie
miejscowości Ore na szosie
łączącej stolicę Nigerii, Lagos,
z miastem Benin Sitl.

W wyniku czołowego zde­
rzenia dwóch autobusów zgi­
nęło 30 osób. 20 pasażerów
spłonęło żywcem, kiedy na­
stąpił wybuch i jeden z au­
tobusów stanął w płomie­
niach. Większość rannych
jest ciężko poparzonych.

► Dwie osoby zginęły W

wyniku • karambolu drogowe­
go, do jakiego doszło w Swier-
kocinie koł0 Grudziądza (woj.
toruńskie). Podążające w kie­
runku Kwidzyna dwa cięża­
rowe samochody — „kamaz”
i holowany przez niego
„star”, zaczepiły o ciężaro­
we „volvo” przy wymijaniu
na łuku drogi. Holowany
„star” wpadł w poślizg, zje­
chał na środek jezdni. Do­
szło do zderzenia z „fiatem
126 if’. Maluch uległ niemal
całkowitemu rozbiciu, ą
„star” zerwał się z holu 1

stanął w poprzek drogi-

działu zysku mogą to być
nagrody, może to być np. 13
pensja. Załogi dobrze pracu­
jące będą mogły uzyskiwać
bardzo wysoki ekwiwalent
swoich wysiłków. Płacenie z

zysku nie jest cenotwórcze.
Płacenie w cdężar kosztów

powoduje, że rosną ceny pro­
duktów wytwarzanych. Zysk
Jest lepszym z tego punktu
widzenia źródłem opłacania
wyższej wydajności. x

ZBIGNIEW SATAŁA

wszystkich radnych, Komitetu
Budowy Opery w Krakowie.
Patronat nad nim przyjął wi­
ceprzewodniczący Rady Pań­
stwa Kazimierz Barcikowski,
w Prezydium Komitetu są:
Krzysztof Penderecki, Alek­
sander Krawczuk, Ewa Mich­
nik, Wiesław Ochman, Józef
Gajewicz, Apolinary Kozub,
Tadeusz Salwa, Adam Korski,
Jan Czepiel, Jan Nowak, Bro­
nisław Ciaś, Krystyna Morek,
Bogumił Korombel. Rada
przyjęła uchwałę o utworze­

niu przedsiębiorstwa państwo­
wo-spółdzielczego Rozlewnia
Wody . Mineralnej „Krako­
wianka”. Prezydent miasta
Tadeusz Salwa udzielił odpo­
wiedzi na interpelacje. Apo­
linary Kozub zamykając se­
sję, życząc radnym dobrych
świąt i szczęśliwego Nowego
Roku — podkreślił wagę przy­
szłorocznych zadań — zakoń­
czenia budowy szpitala „B”,
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego i realizacji cen­
trum komunikacyjnego. Nato­
miast wiceprezydent Marek
Paszucha przypomniał, że

prezydent i Urząd Miasta u-

ważają zaniechanie przez KZS
szkodliwej produkcji do ro­
ku 1990 za obowiązujące.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

rana będzie opłata w wysoko­
ści 50 proc, wspomnianych wy­
żej opłat, stosownie do termi-

■nu ważności paszportu.
Podobnie, za przedłużenie

ważności posiadanego już pasz­
portu na cały świat — pobierać
się będzie opłatę w kwocie 10
tys. zł za każdy kolejny rok.

Od nowego roku nie będzie
już potrzeby wykupywania i

wklejania do paszportu tzw.
-znaczka paszportowego. Ma­
ksymalny termin ważności pa­
szportu nie może być — zgo­
dnie z ustawą — dłuższy niż 10
lat.

(PAP)

W drugiej połowie br.
wzrósł wyraźnie odsetek an­
kietowanych, którzy na przy­
szłość kraju patrzą z nadzie­
ją (z 12,8 proc, w maju br.
do 20,8 proc, w listopadzie).
Wciąż jednak dominuje po­
łączenie nadziei i obaw (49,7
proc, takich opinii).

Zapytani, czego życzyliby
premierowi Rakowskiemu z

okazji Nowego Roku, respon­
denci — po ogólnych życze­
niach wszystkiego najlepszego,
pomyślności, sukcesów itp.
(20,4 proc.) — życzyli premie­
rowi realizacji zapowiedzia­
nych reform i zmian (16,4
proc.) a następnie — wy­
trwałości 1 konsekwencji (12,7
proc.).

(FAP)

goś przestępstwa? — dopyty­
wało się centrum.

Ponad 80 proc, responden­
tów zaprzeczyło, 17 proc. —

przyznało, że tak.
Respondenci, którzy padli

ofiarą przestępstw wymienia­
li najczęściej, że była to kra­
dzież (2/3 takich wskazań),
kradzież z włamaniem (co
czwarta z odpowiedzi), pobi­
cie i uszkodzenie ciała oraz

oszustwo.

(PAP)

Śmierć poniosła kierująca
„fiatem” właścicielka, pasa­
żer zmarł w szpitalu. W cza­
sie gdy dwaj kierowcy cięża­
rówek udzielali pomocy po­
szkodowanym pasażerom ma­
lucha, 120 metrów dalej na

niefortunnie zatrzymanym i
nieoświetlonym „starze", wy­
lądował następny maluch, Ja-
dący w stronę Grudziądza.
Na szczęście kierowca wcze­
śniej hamował, toteż pomimo
zderzenia odniósł niewielkie
obrażenia.

► 8 osób poniosło śmierć,
ą 26 zostało rannych w po­
niedziałek w wyniku pożaru,
który wydarzył się w pocią­
gu relacji Aleksandria — Kair
w pobliżu stacji kolejowej
Itay-el Baroud, 135 km na

północ od Kairu.
W świetle wstępnych usta­

leń pożar spowodowany zo­
stał przez wybuch butli ga­
zowej w wagonie restaura­
cyjnym. 3 wagony zostały
nieomal doszczętnie strawio­
ne przez ogień. Policja oba­
wia się, że bilans ofiar może

być Jeszcze wyższy od obec­
nie stwierdzonego.

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bankowego — powiedział wi­
cepremier Ireneusz Sekuia,
wręczając 20 bm. nominacje
prezesom 9 nowych państwo­
wych banków.

Nominację otrzymał m. in.
Janusz Quandt — prezes Ban­
ku Przemysłowo-Handlowego
w Krakowie.

RZECZNIK Białego Domu
Martin Fitzwater poinformo­
wał we wtorek, że prezydent
Ronald Reagan i Michaił
Gorbaczow wymienią za po­
średnictwem telewizji swych
krajów pozdrowienia nowo­
roczne. Będzie to już trzecia
tego rodzaju wymiana żyozeń
między obu przywódcami.

Z EREWANU powrócił do
Moskwy przewodniczący ko­
misji Biura Politycznego KC
KPZR, premier ZSRR Nikołaj
Ryżkow oraz członkowie ko­
misji, która wkrótce po trzę­
sieniu ziemi przybyła do Ar­
menii, gdzie kierowała likwi­
dowaniem skutków trzęsienia
ziemi oraz. ratowaniem po­
szkodowanych osób.

KANDYDUJĄCY z ramie­
nia rządzącej Zjednoczonej
Partii Narodowej premier Sri
Lanki Ranasińghe Premadasa
zwyciężył w wyborąch prezy­
denckich.

RZĄD Sudanu ogłosił we

wtorek, że ze względu na za­
grożenie bezpieczeństwa w

stolicy tego'kraju — Chartu­
mie wprowadzony źostaje stan

wyjątkowy. Wcześniej prasa
sudańska informowała o nieu­
danej próbie zamachu . stanu.

W OSTATNICH dniach buł­
garscy celnicy udaremnili
przemyt przez, terytorium
LRB do Europy Zachodniej
przeszło 8 kg heroiny.

PANI Jiang Qing, wdowa
po Mao Zedongu, Została
zwolniona z więzienia i prze­
wieziona do szpitala w Peki­
nie. Czasopismo „Zhongguo
Qingnian Bao” w swym ostat­
nim numerze, odpowiadając
na list czytelnika, stwierdziło,
że „Jiang Qing została zwol­
niona, by mogła poddać, się
leczeniu raka krtani w jed­
nym z pekińskich szpitali”.

Powstała Narodowa

Fundacja Ochrony
Środowiska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiska i zasobów naturalnych
oraz ministra finansów. Ukon­
stytuowały się zarząd fundacji
i rady fundatorów.

Założycielami indywidualny­
mi fundacji jest ok. 50 osób —

wybitni specjaliści ochrony
środowiska i działacze ekolo­
giczni z całego kraju. Do fun­
dacji przystąpiło także 25 in­
stytucji — przedsiębiorstwa,
stowarzyszenia i organizację
społeczne. Majątek założyciel­
ski fundacji wynosi ponad 140
min zł.

Prezesem zarządu fundacji
wybrany został Andrzej Wa­
lewski, dyrektor ■oddziału
warszawskiego Biura Studiów
1 Doradztwa Ekologicznego
„Ekoprojekt”, natomiast prze­
wodniczącym Rady Fundato­
rów — prof. Jerzy Kołodziej­
ski, przewodniczący Komisji
ds. Ochrony Środowiska PRON.

(PAP)

Krajowe
ciekawostki

zj
(m) ♦ 70 lat temu utwo- s

rzona została Polska Agen- 5

cja Telegraficzna (PAT) — fi
oficjalna agencja rządowa 5

odradzającej się Rzeczypos- S

politej. Pierwsza przekaza- s

na przez nią depesza 5
brzmiała: „Rzeczpospolita S

odbudowuje się dzięki o- ~

fiarnemu wysiłkowi poi- S

skiego ludu, nie bacząc na 5

zagrożone i niebezpieczne. 5

granice, na zmęczenie woj- fi
ną i chaos codzienny, nędzę 5
robotników polskich i ogól- fi
ne zniszczenie kraju”.

& W czasie swych wę- S
drówek harcerze z Lipna fi
odkryli w okolicach Wio- .fi
cławka, w miejscowości Bo- 5
browniki, kompletnie zapo- fi
mnianą bazę sprzętową. Z fi

tablicy wynika, że należy 5
ona

' do Państwowego fi
Przedsiębiorstwa Wodnego 5
w Bydgoszczy prowadzące- fi
go ongiś prace przy reguła- E

cji Wisły.

Tragedia
w Chochołowie

(Inf. wł.) Wczoraj rano o-

koło godziny 6.30 pod Tatra­
mi doszło do nieszczęścia. W
grupę pasażerów oczekują­
cych na przystanku we wsi
Chochołów Górny wjechał po­
tężny przegubowy autobui
„ikarus” należący do Oddziału
Krajowego Przedsiębiorstwa
Komunikacji Samochodowej
w Zakopanem. Potrącone zo­
stały cztery dziewczynki. Do­
znały one bardzo ciężkich u-

razów ciała. Jedna z poszko­
dowanych ma m. in. urazy
czaszki i wstrząs mózgu. Inna
z ofiar najechania przez au­
tobus, który usiłował zatrzy­
mać się na przystanku, ma

połamane' kończyny i nie tyl­
ko zbliżające się święta zmu­
szona, będzie spędzić w szpi­
talu. Jej leczenie i rehabili­
tacja potrwa bardzo długo.
Dwie pozostałe dziewczynki
ipają znacznie większe szan­
se na szybki powrót do zdro­
wia. (sś)

©SPORT ©SPORT®

ZSRR wygrał Turniej Izwiestii

Polska — Austria 7:1
Polscy hokeiści rozegrali

wczoraj kolejny mecz między­
państwowy w serii grudnio­
wych sprawdzianów. Na lodo­
wisku w Oświęcimiu Polacy
pokonali wyraźnie Austrię 7:1
(3:0, 2:1, 2:0), bramki zdobyli:
Zdunek 5 min, Kwasigroch 13
i 53, MInge 15, Bujar 35, kra­
kowianin Steblccki 40 1 Gruth
49, dla gości Pusnilc 29 min.

Udał się Polakom rewanż za

porażkę z Austriakami na

igrzyskach w Calgary. Polacy
byli wczoraj zdecydowanie lep­
si, choć w grze naszej drużyny
było jeszcze sporo mankamen­
tów. Goście, którzy przyjechali

Kolorowe „Narty" trzeba kupić!
Po mojej krótkiej recenzji z

pisma „Narty w Beskidach”
zadzwoniono do mnie z krako­
wskiej redakcji miesięcznika
„NARTY” — nasze pismo też
już zostało wydane i można je
kupować w kioskach „Ruchu”
(a 250 zł).

Mam przed sobą pierwszy,
kolorowy, 32-stronicowy nu­
mer „Nart”, który przynosi
pewne rozczarowanie. Nie

przeczę, ciekawe są materiały
takich znawców narciarstwa
jak ANDRZEJ BACHLEDA,
ANDRZEJ ZIEMILSKI czy
JERZY IWASZKIEWICZ.

Ale jak na mój gust za dużo
w tym numerze długich mate­
riałów. Wyobrażam sobie, że
każdy numer powinien posia­
dać jakiś artykuł (repor­
taż, może wywiad) wio­
dący, powiedzmy, o, jednej z

gwiazd światowego narciar­
stwa ilustrowany licznymi
zdjęciami. Trzeba jednak zna­

Polacy na „Ullevi”?
W powodzi informacji a-

gencyjnych jak niepostrzeże­
nie uciekła wiadomość jak­
że istotna dla europejskiej
piłki — iż finały mistrzostw
Europy w 1992 roku przyzna­
ne zostały Szwecji. Jak pa­
miętamy, Szwedzi byli orga­
nizatorem finałów MS w 1958
roku, gdizie wielką formą za­
błysła jedenastka Brazylii z

tak wspaniałymi piłkarzami
jak Didi, Garincha czy Fele.

Teraz Szwedzi otrzymali
organizację finałów ME

(kontrkandydatem była Hi­
szpania) i już dzisiaj podali,
iż finały odbywać się będą
na 4 stadionach: w Sztokhol­
mie i Goeteborgu (oba na 45

Krzyż Oficerski

dla Stefana Gustka

Wczoraj w Warszawie pod­
czas spotkania aktywu sporto­
wego najbardziej zasłużonym
działaczom, szkoleniowcom i
zawodnikom wtęczono wyso­
kie odznaczenia państwowe.
Krzyż Komandorski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymał
były świetny trener zapaśni­
ków, dyr. KMiKF, Janusz Tra­
cewski, Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski, dyr.
COS w Zakopanem Stefan
Gustek. Serdecznie gratuluje-
myl

(S)

Sukcesy motocyklistów
Hutnika

Kończący się rok 1988 był
bardzo pomyślny dla motocy­
klistów krakowskiego Hutnika.
Po raz drugi z rzędu Hutnik
został klubowym mistrzem
Polski, na ten tytuł zapraco­
wali: Artur Komorowski, Le­
szek Kwaśniak, Adam Łanosz-
ka, Sławomir Łucki. Ponadto
Sławomir Łucki został mi­
strzem Polski w grupie B (po­
wyżej 250 ccm) i pierwszym
wicemistrzem Polski juniorów
(wśród juniorów A. Łanoszka
był 5, R. Nawalany 6, P. Sera­
fin 25).

W indywidualnych MP w

klasie 50 ccm (simson enduro)
6. był B. Dziugan podobnie
jak P. Serafin w klasie otwar­
tej. W mistrzostwach kraju
młodzików w klasyfikacji klu­
bowej Hutnik był 8.

Walki Wschodu coraz

popularniejsze
W dzielnicy Krakowa —

Podgórzu działa 18 ognisk
statutowych i 10 zakłado­
wych TKKF, które zrzeszają 3
tys. członków. Ale znacznie
więcej osób bierze udział w

imprezach rekreacyjnych, or­
ganizowanych przez TKKF

Największą popularnością cie­
szą się piłka nożna, co jest
zrozumiałe, i walki Wschodu,
co jest niespodzianką. Orga­
nizowane są spartakiady let­
nie i zimowe, gry i zabawy
dla dzieci. ZD TKKF prowa­
dzi ligi: brydżową, piłki noż­
nej, siatkówki, tenisa stołowe­
go 1 ziemnego. Do wyróżniają­
cych się Ognisk TKKF nale­
żą: „Uśmiech Jesieni” (prezes
Cz. Klinik), „Kozłówek” (W.
Mielczarek), „Kormoran” (J.
Bajger) i „Telpod” (J. Pach).
Mówił o tym podczas ostat­
niego plenum ZD TKKF Pod­
górze wiceprezes ZD M. Na­
wara. Wyróżniającym się
działaczom wręczono odzna­
czenia m in. odznakę „Zasłu­
żonego działacza kultury fi­
zycznej” otrzymał prezes ZD
J. Berezowski, (t)

/

bez kilku czołowych graczu
rozczarowali. Zobaczymy jaki
wynik padnie dzisiaj w Ty­
chach?

W Moskwie na Turnieju Iz-
wiestii, choć do rozegrania po­
zostały jeszcze dzisiejsze me­
cze, poznaliśmy jego triumfa­
tora. Po zwycięstwie ZSRR
nad Szwecją 3:0 (1:0, 1:0, 1:0)
drużyna gospodarzy ma już za­
pewnione I miejsce. Nawet po­
rażka z ZSRR w dzisiejszym
meczu z CSRS nic nie zmie­
ni. W drugim meczu CSRS po­
konała reprezentację olimpij­
ską Kanady 4:2 (1:1, 1:1, 2:0).

cznie rozszerzyć poradnictwo
(konieczne są do tego rysunki
lub zdjęcia), np. w je­
dnym numerze wszystko o bu­
tach, w następnych o nartach,
o wiązaniach itd.

Narciarze byliby wdzięczni
redakcji za opublikowanie
wykazu kolejek i wyciągów
(to też można robić etapa­
mi). Myślę, że wartą
w kolejnych numerach pre­
zentować nasze miejscowości
narciarskie bo nie są to jesz­
cze stacje z prawdziwego zda­
rzenia, podać wykaz impres
dostępnych dla wszystkich.

Myślę, że koledzy z pisma
„Narty” nie wezmą mi za złe
tych kilku uwag. Mimo tych
pewnych braków uważam, że
każdy narciarz powinien mieć
w swojej biblioteczce pismo
„Narty”. Sam z ciekawością
Czekam już na drugi numer.

(ANS)

tys.), Malmoe i Norrkoeping
(po 35 tys.).

Mecz inauguracyjny ■odbę­
dzie się w stolicy Szwecji, fi­
nał na słynnym stadionie
„Ullevi” w Goeteborgu. By­
łem na tym obiekcie ogląda­
jąc przed paroma laty finał
Pucharu Zdobywców Pucha­
rów, w którym szkocki A-
berdeen pokonał Real Ma­
dryt.

Stadion jest funkcjonalny,
posiada świetne zaplecze,
także tor do rozgrywania za­
wodów żużlowych.

Kto za 4 lata wystani na

„Ullevi" w wielkim finale?
Może tego zaszczytu dostąpią
Polacy? Na razie nic na to
nie wskazuje, ale 4 lata w

piłce to szmat czasu... (ANS)

Czas przerwać
złą passę!

Przykro pisać o ostatnich
występach siatkarzy Hutnika.
Mistrz Polski, naszpikowany
reprezentantami kraju (że by­
łymi? — to bez znaczenia) gra
jak nowicjusz. Porażka w Mo-
denie tak rozkleiła zespół, iż

przegrał gładko ze słabymi
drużynami Czarnych i Legii.

Dzisiaj i w czwartek Hutnik

gra kolejne mecze, dzisiaj o

godz. 18 z Gwardią Wrocław

(najsłabszą drużyną tabeli), ju­
tro o godz. 16 ze znacznie sil­
niejszą Stalą Nysa. Najwyż­
szy czas, aby hutnicy pozbie­
rali się i zagrali tak jak ich
na to stać. Czas przerwać złą
passę! (s)

Koszykarze Hutnika

podejmują Stal

Dzisiaj gra ekstraklasa ko­
szykarzy. W Krakowie o godz.
16 Hutnik w swojej hali podej­
muje sąsiada z tabeli — Stal Bo­
brek Bytom, która zagra już z

zatwierdzonym Robertem
Kościukiem (dlaczego? Na
jakiej podstawie? — te pyta­
nia dedykujemy nowym wła­
dzom PZKosz.). Hutnicy mają
2 pkt. straty do rywala, ewen­
tualna wygrana daje jeszcze
szanse na zajęcie 9 pozycji w

tabeli, co będzie nie bez zna­
czenia w play-offie. Druga na­
sza drużyna Wisła gra w Sos­
nowcu z Zagłębiem, gdzie
faworytem są gospodarze, (s)

61 skoczków
na Kowańcu

Na Kowańcu k. Nowego
Targu jest kompleks 3 sko­
czni. Wykorzystując świetne
warunki śniegowe LKS Ko-
waniec zorganizował tu kon­
kursy skoków, w których
startowało 61 młodych zawod­
ników. W kat. dzieci wygrał
Konrad Gąsienica (Legia) sko­
ki 21,5 i 21,5 m przed Marci­
nem Dzioboniem z LKS Ko-
waniec, w kat. młodzików —

Wojciech Skupień (Start Za­
kopane) — skoki 31 l 31 m,
wśród juniorów młodszych —

Maciej Rapacz (Legia), skoki
32i32m.

(s)

W kilku wierszach

Courmayeur. Slalom spe­
cjalny o PS wygrała Szwaj­
carka Schneider przed Hisz­
panką Fernadez-Ochoą i Au­
striaczką Sąlvenmoser.

Weissflog wygrał kon­
trolne zawody skoczków NRD
w Klingenthal, wyprzedzając
Hungera i Grundiga.

Znakomity . kanadyjski
hokeista, Gretzky (obecnie za­
wodnik Los Angeles Kings) zo­
stał ojcem. Jego żona, amery­
kańska aktorka J. Jones uro­
dziła dziewczynkę.
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X IG PZPi rezpsils oteJf
(DOKOŃCZENIE ZE STR I) czowo trzyma się przestarza­

łych formuł i dogmatów,
kultywuje ^pozostałości sta­
linizmu”.

Jest nas w partii ponad
dwa miliony. Byłoby dziwne,
gdyby wśród tyłu czynnych
politycznie i społecznie ludzi
różnych pokoleń, nie było
takich, którym rzeczywiście
można postawić ten lub inny
zarzut. Partia nie dysponuję■niestety szczepionką ochron­
ną przeciw różnym formom
duru — niekoniecznie
ńego.

Oświadczamy więc
stanowczością: Polska
noczona Partia Robotnicza jest
i pozostanie kluczową siłą po­
lityczną socjalistycznej Pol­
ski. Nie '

zamienimy pryncy­
piów ustrojowych na likwi-
da.torsikie, bałamutne „błyskot­
ki”. Nie
miatanie
robkiem

Ale z

niem będziemy usuwać to co

przestarzałe, kontynuować re­
formy, przyswajać naszej
ideologii 1 praktyce wszystko,
co zgodne jest z duchem i
realiami czasu, co rzeczywiś­
cie wypływa z żywotnych-in-

. . . . teresów i potrzeb klasy robot-
dynamice poczynań mlczej, ludzi pracy.

Oświadczamy jednocześnie
z całą stanowczością: nie ma

powrotu do nieodwołalnie
zamkniętych rozdziałów hi­
storii. Będziemy karczować
wszystkie pozostałości stali­
nizmu. Potępienie zbrodni,
godne upamiętnienie ich ofiar,
przezwyciężanie wszystkiego
có sprzeczne z humanistycz­
nym 1 demokratycznym prze­
słaniem naszej idei — to nie­
ustający nakaz i polityczny, 1
moralny.

Z tradycji socjalizmu w

całej jego złożoności i różno­
rodności, ze wszystkich po­
stępowych, patriotycznych nur­
tów. naszej historii, wybiera­
my dziś takie doświadczenia,
myśli i poglądy, które rzeczy­
wiście służą narodowi. Nie
wszystko bowiem co efektyw­
ne. jest tym samym socjali­
styczne. Natomiast z całą pew­
nością to, co nieefektywne, co

ludziom pracy nie służy —

w swej istocie socjalistyczne
nie jest.

Coraz częściej w naszych
szeregach, w rożnych środo­
wiskach rodzi się pytanie: czy
partia jako
sprostać
które sama

jest organizacyjnie,
gicznie, politycznie
gotowana do skutecznego speł­
niania swej funkcji w zmie­
niającym się państwie i spo­
łeczeństwie?

Powiedzmy jasno, bez nie­
domówień: powstałą paradok­
salna 1 na dalszą metę nie-
bezpieeżna sprzeczność między Towarzysze!
rolą partii jako rzeczywiste-'
go inspiratora i organizatora Toczymy walkę o porozu-
awangardowych przemian w mienie i walkę dla porozu-

. życiu Polski, a jej ociężały- mienia.. Nie jest to tylko re­
mi strukturami, przestarza- toryczny zwrot. Oba te poję-

Dziś działamy w nowych
warunkach — na solidnej już
konstrukcji własnego refor­
matorskiego dorobku, 'jak też
w szerokim nurcie przebudo­
wy, .wprowadzanej w życie w

Związku Radzieckim oraz in­
nych krajach socjalistycznych.
Zrozumienie, zaufanie, przy­
jaźń okazywane przez' KPZR

i osobiście przez towąrzyszS
Michaiła Gorbaczowa, są dziś
dla naszych wysiłków nie­
zwykle cennym wsparciem,

•W ciągu minionych lat dzia­
łając w niezwykle trudnych
warunkach, zrobiliśmy bardzo
wiele. Wciąż jednak za mało
w stosunku do społecznych
oczekiwań i rzeczywistych po­
trzeb. Trzeba samofcrytycznie
stwierdzić, że uchwały X

Zjazdu nie są dostatecznie
szybko i skutecznie realizowa­
ne. Styl pracy partii zmienia
się zbyt powoli. Działania w

sferze gospodarczej, zwia.zane
z II etapem reformy były
ospałe, a niektóre rozwiąza­
nia — chybione.

Komitet Centralny osądził
to na swym VII i VIII Ple­
num. Skutki podjętych w tym
czasie decyzji są już widocz­
new

rządu kierowanego przez tow.

Mieczysława Rakowskiego.
Obecnie nadszedł czas na

bardziej kompleksowe, zasad­
nicze zmiany. Społeczeństwo
ocenia nas bowiem nie po za­
miarach, lecz po ich urze­
czywistnianiu.

Jesteśmy w pełni świado­
mi. że większość trosk ludzi
pracy koncentruje się głów­
nie wokół sfery materialnej.
Uznaliśmy więc za celowe,
ażeby towarzysz Władysław
Baka przedstawił dziś niektóre
aspekty sytuacji gospodarczej
1 wynikające z nich wnioski.

Jednakże X Plenum po­
święcone jest przede wszyst­
kim tematowi: „Partia w

przemianach — przemiany w

partii”. Z upoważnienia Biu­
ra Politycznego rekomenduję
jako podstawę naszej dy­
skusji opublikowane tezy oraz

referat, który wygłoszony zo­
stanie przez tow. Mariana
Orzechowskiego. Oba te ma­
teriały. są próbą nówego, szer­
szego spojrzenia na tę kwe­
stię. Uwzględnia ono wiele
opinii członków KC, a także
głosy dyskusji toczącej się
"w partii i społeczeństwie.

Zapewne nie wszyscy
będą usatysfakcjonowani. Nie
wszystkie zawarte w tezach
stwierdzenia uzyskają pełną
aprobatę. Odeszliśmy już
jednak od swego rodzaju „li­
turgicznych” form pracy. Róż­
nice zdań i poglądów trak­
tujemy jako rzecz naturalną,
a nawet cenną. Wzbogacają
one bowiem naszą wspólną
wiedzę, uwrażliwiają na po­
myłki, prowadzą do lepszych
rozwiązań, w efekcie zaś —

do ich zgodnej, zdyscyplino­
wanej realizacji. A to właś­
nie jest dziś najważniejsze.

Biuro Polityczne uważa, iż
podczas drugiej części nasze­
go Plenum — proponowanej
na połowę stycznia przyszłe­
go roku — odpowiednie roz­
wiązania i decyzje skrystali­
zują się wyraźnie, znajdą od­
bicie w przyjętej uchwale.

brzusz-

x całą
Zjed-

godzimy się na po-
autentycznym do-

Polski Ludowej,
równym zdecydowa-

całość potrafi
przeobrażeniom,
inicjuje? Czy

ideolo-
przy-

łym stylem pracy 1 nie dość
śmiało przewietrzanym
pleczem teoretycznym.

Nad tym właśnie będziemy
obradować: co 1 jak trzeba
zrobić „od zaraz”:

Aby partia całą swoją dzia­
łalnością poświadczała i sty­
mulowała reformatorski kurs.

Aby jej funkcje, struktury
oraz styl pracy były zgodne
z nowoczesnym modelem
socjalistycznego państwa.

Aby w naszych szeregach,
organizacjach i instancjach
jak najczęściej człowiek roz­
mawiał z człowiekiem, a jak
najrzadziej — papier z pa­
pierem.

Aby żadna podstawowa
organizacja partyjna nie
czuła .się jak zagubiony do­
datek do hierarchicznej struk­
tury.

Aby partia była otwarta

jak . najszerzej na opinie swych
koalicyjnych sojuszników oraz

osób i środowisk bezpartyj­
nych.

Aby wreszcie zburzyła prze­
klęty mur dzielący ją od
znacznej części młodego po­
kolenia.

Budynki partyjne, włącznie
z siedzibą Komitetu Central­
nego, muszą w sposób za­
sadniczy różnić się od biur.
Powinny pulsować życiem,
być otwarte również w tzw.
czasie pozasłużbowym
różnych spotkań, dyskusji, in­
teresujących imprez, przy­
ciągających zwłaszcza ambit­
ną młodzież. Powinny być
także miejscem bliskim i ser­
decznym dla naszych
szych towarzyszy, dla wete­
ranów. \

Czy więc zamierzamy do­
konać swoistego „przewrotu
w partii”? Tak — można to
w ten sposób określić.

Czy zamierzamy stworzyć
„nową PZPR”? Tak, jeśli
chodzi o zmiany organizacyj­
ne i sposób działania. Nie —

jeśli chodzi o jej ustrojowe
cele; o jej ideologiczną toż­
samość.

Nowe czasy wymagają no­
wych metod pracy, nowego
podejścia. Obrazowo mówiąc
— zrzucenia starej skóry, aby
nie hamowała wzrostu. Lu­
dziom pracy, całemu narodo­
wi — uznają to często rów­
nież ci. którzy nie uważają
się za marksistów — potrzeb-

- na jest partia silna, zdrowa,
w pełni świadoma ciążących
na niej obowiązków. Taka,
która w dzisiejszych warun­
kach potrafi zainspirować bu­
dowę swego rodzaju „federacji,
polskiej lewicy”. Niech więc kich Polaków. '

do. partii lub w Jej pobliże
wiedzie sto
Niech każda
patriotyczne

..postępu.

cia wymagają przede wazyst- jąc stosowne decyzje stworzy
kim tego, co określa się jako tym
„polityczną wyobraźnię”.

Byłoby niegodne wielkiej wywiązać się z postawio-
■partii politycznej, aby
„wdzięczyć się” do niechęt­
nych, nieprzyjaznych nam

środowisk, reklamować pro- .

ces swej wewnętrznej przebu­
dowy PZPR. Z drugiej jednak
strony, partia działająca po
nowemu, skutecznie, będzie
niewątpliwie bardziej dyna­
micznym promotorem proce­
su narodowego porozumienia.

Nie ma tematów tabu. Je­
steśmy otwarci na śmiałe po­
szukiwania i niekonwencjo­
nalne kompromisowe rozwią­
zania. Dajemy liczne dowody
uriilaru i dobrej woli. Wszy­
stko jednak powinno mieć
swoje ranty. Parafrazując
znane powiedzenie, iż „lep­
sze jest wrogiem gorszego”
można powiedzieć, iż „ma­
ksymalne jest wrogiem real­
nego”.

W szczególności nigdy do­
puścić nie wolno: do zrujno­
wania spokoju społecznego,
do destabilizacji socjalistycz­
nego państwa, do paraliżowa­
nia reformy gospodarczej, do
skłócenia klasy robotniczej.
Dalsze i bliższe doświadczenia
dowodzą, iż nie są to obawy
płonne, pozbawione podstaw.

Żaden rozumny naród nie
dla .może żyć tylko przeszłością.

roz-

za-

star-

różnydh dróg,
z nioh umacnia
siły rozsądku 1

Towarzysze!

Każdy przełomowy moment

powoduje w ludzkich poglą­
dach nieuniknione przewar­
tościowania. Zachwianie się
wielu przesłanek, na których
trzecie już pokolenie człon­
ków PZPR opiera swe prze­
świadczenia' polityczne, może

sprawiać często' wrażenie za­
mętu czy niepewności.

Docierają d0 nas opinie, że
partia kapituluje, paktuje z

przeciwnikiem, grzeszy opor­
tunizmem. brakiem pryncy-
pialności. Ale równie często
padają zarzuty, że partia ha­
muje tempo przemian, kur-

. Zarejestrowano
Związek Sybiraków

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

każdy, kto opłaci wielokro­
tność normalnej składki.

Zakładane cele związku to
m. in. świadczenie pomocy
materialnej członkom, znajdu­
jącym się w trudnych warun­
kach, podejmowanie starań o

wybudowanie domu opieki
społecznej, inicjowanie badań
nad losami zesłańców i opieka
nad grobami sybiraków.

(PAP)

Z dalekopisu |

ZASKAKUJĄCY FINAŁ

s
(m) Gdy sędzia pojedyn- S

ku bokserskiego na ringu -

w Sao Paulo ogłosił zwy- I
cięstwo rywala miejsco- £

wej „gwiazdy”, na sali za- S
panował ogromny tumult. £
Niesamowita wrzawa i £

gwizdy publiczności towa- I
rzyszyły werdyktowi ar- £

bitra, który zachowywał g
kamienny spokój do czasu. £
gdy na ring wpadła roz- £

juszona żona pokonanego £
faworyta.

Celny, nokautujący cios I
kibica w spódnicy, po któ- £
rym sędzia padł na ma- £
tę jak rażony piorunem £
wprawił w zachwyt roz- £

entuzjazmowana widownię. S
Brawom nie było końca. S

samym warunki, aby
kierownictwo partii mogło

nych przed nim zadań.

Widzimy w tym wyraz
tworzenia normalnego, zgod­
nego z kulturą polityczną
płynnie funkcjonującego me­
chanizmu rotacji i zmian.

W przyszłości konieczne
jest jednak planowanie dalej
sięgające oraz działanie bar­
dziej systemowe. Z tą mvślą
wnioskuję, aby Komitet Cen­
tralny przedłożył Krajowej
Konferencji Delegatów stoso­
wne założenia.

Towarzyszki, Towarzy­
sze!

Reforma partii —

warunkiem powodzenia
strategii oiimv i reform

Referat wygłoszony przez Mariana Orzechowskiego

Trzeba zapisać nowy
dział polskiej historii.

BudoWa porozumienia
rodowego znalazła się w

zwykle ważnym, można .rzec
— zwrotnym punkcie.

Jak Towarzysze wiecie,
staram się w wystąpieniach
publicznych na ogół unikać
wątku osobistego. Tym je­
dnak razem uniknąć go nie

■chcę 1 nie mogę. Jedni sta­
wiają mi zarzut, iż ..wprowa­
dziłem stan, wojenny”. Inni,
że „wywołałem” ■spotkanie
„okrągłego stołu”.

Mówiłem niedawno w Sej­
mie, że bez rozstrzygnięć 13
grudnia, a następnie bez te­
go, co przez minione lata
przyniosła odnowa, nie było­
by dzisiaj tak daleko idącej i
realnej oferty dialogu. Pod­
trzymuję ten pogląd. Ocale­
nie kraju w sytuacji krańco­
wej przez użycie środków
nadzwyczajnych — i umac­
nianie go przez budowę po­
rozumienia — to nie sprzecz­
ność. lecz spójne, logiczne
myślenie 1 działanie — w

imię spokoju i rozwoju Pol­
ski. Oto nadrzędny cel, któ­
ry zbliżać powinien wszyst-

na-

nie-

Szanowni Towarzysze!

Dzieło przed nami ogromne.
Jego powodzenie wymaga
wcześniej zapowiedzianej, po­
ważnej
strukcji

Biuro
Komitet
ze zrozumieniem do propono­
wanych posunięć i podejmu-

personalnej rekon-
kierownictwa partii.
Polityczne liczy, że

Centralny podejdzie

Nowe myślenie o socjalizmie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
siebie miejsca w istnieją­
cych społecznych realiach.
Dostrzegła z całą wyrazi­
stością, pełną świadomością
własnych sukcesów i włas­
nych porażek, że nie sposób
tkwić w kręgu starych me­
tod, wygodnych niekiedy
przyzwyczajeń, schematów i
zakorzenionych sądów. Re­
forma niezbędna jest w

partii tak samo jak partia
potrzebna jest dla przemian
w Polsce. Ona je rozpoczę­
ła, ona je kontynuuje, ona

stworzyła fundamenty dla
dalej idących reform. Te­
raz musi za nimi nadążyć

Każdy kto zapoznał się z

inaugurującym plenum wy­
stąpieniem I sekretarza KC

PZPR Wojciecha Jaruzel­
skiego przyznać musi, iż
zapowiadane są w partii
zmiany głębokie i to na

wszystkich szczeblach, we

wszystkich dziedzinach par­
tyjnej działalności. Nie cho­
dzi już teraz o estetyczne
wygładzanie wypracowa­
nych reguł lecz komplekso­
we daleko idące zmiany w

działaniu, myśleniu w partii
i o partii. Tak jak tworzy­
my własną, rdzennie polską
koncepcję przebudowy gos­
podarki, tak samo tworzyć
będziemy nową PZPR. Nie

nową jeśli chodzi o jej toż­
samość ideologiczną czy u- ,

strojowe cele, lecz zdolną
do spełniania kierowniczej
roli.

Trudno na gorąco po u-

pływig kilku godzin od roz­
poczęcia pierwszego dnia
plenarnych obrad KC sta­
wiać prognozy, wyrokować,
tym bardziej przesądzać ja­
kie zapadną decyzje i jak
przebiegać będzie realizacja
ustaleń. Te zresztą pozna­
my dopiero w trakcie dru­
giej części plenum, która
przewidziana jest na poło­
wę stycznia przyszłego ro­
ku. Jedno trzeba powie­
dzieć — zapowiedziane re­
formy w partii są wyni­
kiem nowego myślenia o so­
cjalizmie — racjonalnym,
efektywnym, dla ludzi.

KONSTANTY MIGDAŁ

•Trudne sytuacje, rozdroża,
zakręty zawsze . podnoszą
temperaturę dyskusji. To

prawidłowe i pożyteczne zja­
wisko. W partii — wtęcz nie­
zbędne.

Jestem przekonany. że X
Plenum przejdzie do kronik
jako ważne wydarzenie —

nie tylko inicjujące nowe

formy naszej pracy, lecz prze­
de wszystkim jako przejaw
głębokiej dojrzałości partii w

obliczu nowej sytuacji poli­
tycznej i społecznej kraju.

Nie mamy innego celu
przed sobą, niż dobro Polski.
Dla tego celu nie poszczedzi-
my naszych sił.

Następnie I -sekretarz KC
PZPR przedłożył propozycje
Biura Politycznego dotyczące
trybu i porządku obrad X
Plenum KC PZPR. Zapropono­
wał, aby plenum zorganizo­
wać jako dwuczęściowe, W
części pierwszej — wysłuchano
by referatu wygłoszonego
przez Mariana Orzechowskiego
i informacji wygłoszonej przez
Władysława Bakę oraz prze­
prowadzono dyskusję. W jej
trakcie głos zabrałby prezes
Rady Ministrów Mieczysław
F. Rakowski. Druga część o-

brad odbyłaby się w terminie
między 10 a 15 stycznia przy­
szłego roku. Podsumowano by
wtedy ogólnopartyjną dyskusję
nad tezami oraz przyjęto u-

chwałę X Plenum.
Komitet Centralny> zaakcep­

tował te propozycje-
W toku obrad powołano też

komisje uchwał i wniosków X
Plenum KC PZPR.

Następnie, zgodnie z przy­
jętym porządkiem obrad, re­
ferat Biura Politycznego KC
PZPR pt. „Reforma partii —

warunkiem powodzenia stra­
tegii odnowy i reform” wy­
głosił Marian Orzechowski.

(Tekst zamieszczamy obok).
Z kolei informację o aktu­

alnej sytuacji ekonomicznej
kraju ze szczególnym uwzglę­
dnieniem planu konsolidacji
gospodarki narodowej przed­
stawił Władysław Baka.

Następnie na plenum roz­
poczęła się dyskusja, w której
głos zabrali: Aleksander Mo­
ścicki — członek KC. szli­
fierz w Zakładach Metalo­
wych im. gen. Waltera w Ra­
domiu: Julian Kraus — czło­
nek KC, I sekretarz Korni-.
tetu Fabrycznego PZPR w

Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Białej;
Teresa Dzikowska — członek
KC. jolniczka indywidualna,
wieś Lutówko, gmina Sępol­
no Krajeńskie, woj. bydgos­
kie; Zenon Czech — członek
KC, I sekretarz KW PZPR w

Przemyślu; Stanisław Węgliń-
ski — członek KC. górnik w

Kopalni Węgla Kamiennego
„Murcki” w Katowicach: gen.
Tadeusz Szaciło — członek
KC, szef Głównego Zarządu
Politycznego WP; Ryszard
Klimczak — członek KC, ry­
bak, I szyper w Przedsiębior­
stwie Połowów i Usług Ry­
backich „Barka” w Koło­
brzegu woj. koszalińskie.

Na tym zakończył sie pier­
wszy dzień obrad X Plenum
KC PZPR. Zostaną one wzno­
wione w środę rano.

(PAP)

Czy w Krakowie...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) szym światowym standardzie

wraz x całym osprzętem zain-
uzyskiwane 1 magazynowane, a staluje międzynarodowa orga-
także przetwarzane właśnie nizacja Green Net, która uzy-
poprzez projektowane centrum, skuje pieniądze z różnorodnych
Warunkiem koniecznym i nie- fundacji, sprzyjających wszel-
zbędnym do jego powstania kim ruchom ekologicznym,
jest uzyskanie... dwóch linii te- Takiej okazji przepuścić nie
lefonicznych. bowiem centrum można. Kraków powinien
krakowskie będzie łączyć się współpracować z Londynem,
ze światem za pomocą tele- Nowym Jorkiem i Toronto —

faxu i komputera o dużej pa- miastami w których takie cen-

mięci. Warto dodać, że wszys- tra informacji ekologicznej od
tkie te urządzenia o najwyż- dawna istnieją. (Pa)

Plenum WK NCPS w Nowym Sączu

Pomoc społeczna—koniecznością

(Inf. wł.) Zima, która do
górskich rejonów wojewódz­
twa nowosądeckiego zawitała
już na przełomie październi­
ka i listopada, ani myśli re­
zygnować ze swej śnieżnej
obecności w górach podczas
zbliżających się Świąt. W mi­
nionych kilku dniach, gdy na

nizinach (a także w Krako­
wie) nastał czas odwilży i
nawet lunął deszcz, w górach
nieprzerwanie przybywało
śniegu. Tak było w miniony
piątek, setfootę. niedzielę, po­
niedziałek. Również wczoraj
zima z impetem atakowała
najwyżej położone rejony
Nowosądeckiego. We wtorko­
wy ranek na szczycie Ka­
sprowego Wierchu srożył się
dziesięciostopniowy mróz, a

pokrywa śnieżna osiągnęła 130
cm. Przez wczorajszy dzień
jej grubość jeszcze powię-

i zawieje śnieżne
kszyła się- W samym Zako­
panem śniegu niemal metr.
W najsłynniejszym z polskich
uzdrowisk — w Krynicy oko­
ło 70 centymetrów śniegu, a

nawet w południe słupek rtę­
ci w termometrze nie dźwi­
ga się tutaj powyżej zera

stopni C. W zyskującej do-

piero zdrojowiskowa renomę
miejscowości Wysowa w Be­
skidzie Niskim — czterdzieści
centymetrów śniegu i także
mroźnie. W Pieninach zima
również w ofensywie. Śniegu
sypnęło w Szczawnicy pra­
wie trzydzieści centymetrów.
W samym Nowym Sączu tem­
peratura w dzień oscyluje
koło zera stopni C.. a piętna-
stocentymetrowa rano pokry­
wa śnieżna z każdą godziną
zwiększa swoją grubość.

(sś)

(Inf. wł.) Ostatnie w br. ple­
narne posiedzenie nowosądecki
Wojewódzki Komitet Narodo­
wego Czynu Pomocy Szkole

poświęcił analizie 1 ocenie do­
konań ogniw społecznych
NCPS w województwie. W po­
nad czterystu komitetach bez­
interesownie działaja tysiące
społeczników. Oprócz pracy 1-

deowo-wychowawczej wyko­
nują oni wiele konkretnych,
rzeczowych zadań. Przykłado­
wo wymieńmy ich tegoroczny
znaczący udział w budowie,
rozbudowie i modernizacji pla­
cówek oświaty w Łącku. Bia­
łej Niżnej, Zebie, Biczycach
Dolnych, Bączej Kuninie. Li­
manowej i Starym Sączu —

którego efektem jest oddanie
dzieciom i młodzieży 42 izb

lekcyjnych. Idea NCPS ma w

Nowosadeckiem wielu zwolen­
ników i tak silne jest tu spo­
łeczne parcie do rozpoczynania
inwestycji oświatowych, że
władze regionu muszą wręcz
hamować owo słuszne dążenie,
ponieważ nie mogą wesprzeć
tych inicjatyw odpowiednio
wysokimi środkami finanso­
wymi. Członkowie WK NCPS

podkreślali wagę stałego
kontaktu oświaty z zakładami

pracy, komitetami rodziciel­
skimi, organizacjami społecz­
nymi. Chodzi bowiem nie tyl­
ko o pomoc materialna, lecz
również wychowawcza i dyda­
ktyczną: a -o tym mówi się
rzadziej i ciszej.'

Spotkanie prowadził' prze-
wodnicząecy RW PRON i WK

NCPS, wiceprzewodniczący
WRN Jan Turek. Gośćmi ple­
num byli m. in. sekretarz KW
PZPR Janusz Tomalski, sekre­
tarz WK SD Grzegorz Cenzar-
towicz i wicewojewoda nowo­
sądecki Zbigniew Barylak.

(ak)

Od redakcji:
Miło nam donieść, te nasz

kolega redakcyjny Antoni

Kiemystowicz podczas Plenum
WK NCPS został uhonorowa­
ny medalem przyznanym przez

Krajowy Komitet Narodowego
Czynu Pomocy Szkole „Za spo­
łeczne zaangażowanie w pracy
na rzecz edukacji narodowej”.
Gratulujemy, (leg)

— Gruntowne przemiany
w PZPR są koniecznością. To
zasadniczy wniosek i zobo­
wiązanie z żywych w partii i
poza partią dyskusji i sporów.
Co i jak należy zmieniać,
przebudować w partii i wokół
partii, aby uzyskać zasadni­
czy postęp? Poszukiwanie od­
powiedzi na to zasadnicze py­
tanie wymaga sięgnięcia do
korzeni, do podstaw zacho­
dzących zjawisk i procesów.■— Tworzenie socjalizmu to
dzieło o wymiarze historycz­
nym, rozłożone na życie ca­
łych pokoleń. Jesteśmy dopie­
ro u jego początków.

— Celern naszych dążeń
jest socjalizm nowoczesny,
społecznie racjonalny, łączą­
cy wysoką wydajność i efek­
tywność gospodarczą z war­
tościami humanistycznymi. W
procesie 'tworzenia takiego
kształtu socjalizmu partia kie­
ruje się trwałymi punktami
orientacyjnymi. Jego struktu­
rę podporządkowuje hierarchii
nadrzędnych wartości, a nie z

góry i raz na zawsze określo­
nym zasadom organizacji pań­
stwa, gospodarki, życia społe­
cznego.

— Biuro Polityczne uznaje
za konieczne dokonanie klaro-
wnego, a przede wszystkim e-

fektywnego rozdziału władzy
politycznej od wykonawczej,
funkcji partii od funkcji or­
ganów państwa w systemie
sprawowania władzy. Bardziej
precyzyjnego określenia kwe­
stii, które powinno rozpatry­
wać i podejmować Biuro Po­
lityczne KC oraz reguł swych
stosunków wzajemnych z rzą­
dem i Klubem Poselskim
PZPR.

— Przyszła ustawa zasadni-,
cza powinna zdefiniować re­
guły działania systemu partii
i stronnictw, stworzyć ramy
szerokiej koalicyjności w pań­
stwie i dla społecznej repre­
zentatywności organów przed­
stawicielskich, zapewnić silne
podstawy demokratyzmu pra­
wa wyborczego.

— Obowiązkiem partii Jest
dążenie do zapewnienia rze­
czywistej, a nie deklaratyw­
nej nadrzędności podstawowej
instytucji polskiej demokra­
cji — rad narodowych — nad
administracją oraz zdecydo­
wane reagowanie na każde Jej
uszczunlenie.

— W procesach kadrowych
jest mieiśce dla wszystkich
konstruktywnych sił społecz­
nych. Partia stwarzać bedzie
konsekwentnie równe szanse

ludziom o różnych światopo­
glądach i przekonaniach. Tli­
czą się bowiem przede wsży-
stkińi kwalifikacje merytory­
czne, efekty pracy i uznanie
środowiska. W związku z tym
nowego spojrzenia wymaga
rola i miejsce sojuszników i
pozostałych sygnatariuszy
PRON w tym zakresie. Trwa­
ją . polityczne konsultaci° nad
nowelizacja „zasad współdzia­
łania PZPR. ZSL i SD w rea­
lizacji polityki kadrowpi”.
Zdecydowanie zmienić trzeba
styl pracy służb, i. pionów ka­
drowych. Eliminować przepi­
sy blokujące możliwości a-

wansowe uzdolnionych, mło­
dych pracowników.

— Opowiadamy się za sta­
bilnością nowych zasad poli­
tyki społeczno-ekonomicznej, a

wśród nich za równoprawnoś­
cią sektorów i swoboda po­
dejmowania dział-TnoścJ go­
spodarczej.

— Większa niż dotychczas
przestrzeń otwiera się' przed
sektorem spółdzielczym. Par­
tia jest przeciwna praktyce
„upaństwawiania” spółdziel­
czości. Opowiada się za roz­
wojem różnych form organi­
zacyjnych jednostek sektora
spółdzielczego, za umacnia­
niem podmiotowości spółdziel­
ców, za zasadniczym zwięk­
szeniem ich roli w rozwiązy­
waniu problemów społeczno-
gospodarczych kraju.

— Własność nieuspołecznio­
ną postrzegamy jako trwały
element narodowej gospodar­
ki, instrument zaspokojenia
wielu potrzeb społecznych. O-
powiadamy się za-tworzeniem
stabilnych warunków rozwoju
tego sektora. Nie oznacza to

reprywatyzacji, lecz szerokie,
produkcyjne wykorzystanie
środków finansowych ludno­
ści, pomysłowości i przedsię­
biorczości obywateli.

— Ostatecznie zamknąć
trzeba proces rozbratu z po­
zostałościami systemu spra­
wowania władzy, życia społe­
cznego i, gospodarki, zwanego
potocznie stalinizmem.

—• Bazą ■społeczną partii w

goraz większym stopniu staje
się cały świat pracy. Szcze­
gólne miejsce zajmuje w nim
i zajmować będzie klasa ro­
botnicza. Wyzwalamy Jednak
jej rolę z zaklęć doktrynal­
nych. Stawiamy, zgodnie z

tendencjami rozwoju, przede
wszystkim na grupy robotni­
ków najsilniej identyfikują­
cych się na co dzień z wysoka
kulturą pracy, z ideałami sa­
morządności i demokratyzmu.

— Ani marksizm nie jest
laicką religią, ani partia nie
jest instrumentem ateizacji.
Bez masowego zaangażowane­
go udziału wierzących — od­
nowa socjalizmu w Polsce,
tworzenie nowego jego kształ­
tuniesąiniebędądopo­
myślenia, Właśnie dlatego o-

powiadamy się za dwustron­

nie korzystnym dialogiem so­
cjalistycznego państwa z Ko­
ściołem rzymskokatolickim, ze

wszystkimi Kościołami 1

związkami wyznaniowymi 23
oparciem stosunków między
nimi na zasadach stabilności!
normalności.

— Partia wyraża zdecydo­
waną wolę rychłego, pomyśl­
nego. zakończenia prac nad
formalno-prawnymi regula­
cjami stosunków między pań­
stwem a Kościołem.

— W odnowie socjalizmu
partia — wspólnie ze swymi
sojusznikami — współdziała
ze stowarzyszeniami katoli­
ków i chrześcijan świeckich, z

bezpartyjnymi zwolennikami
reform, organizacjami i sto­
warzyszeniami ludzi pracy, z

wybitnymi, światłymi jedno­
stkami skupionymi wokół pla­
tformy programowej PRON.

— Ważnym etapem w zwię­
kszaniu przestrzeni koalicyj­
nego sposobu sprawowania
władzy, w kształtowaniu no­
wej kultury politycznej będą
przyszłe wybory do Sejmu.
Akt wyborczy powinien być
nie tylko formą plebiscytu, o-

kreślającego stopień poparcia
dla ustroju, dla władzy 1 jej
polityki, ale przede wszyst­
kim świadomą decyzją doty­
czącą osób, których społeczeń­
stwo gotowe jest obdarzyć
zaufaniem, a także koncepcji,
które przedstawiają poszcze­
gólni, kandydaci na posłów.

— W patriotycznej koalicji
sił proreformatorskich Jest

miejsce szczególne dla młode­
go pokolenia i Jego organiza­
cji. Z poparciem ze strony
partii spotykać się będą ini­
cjatywy i przedsięwzięcia go­
spodarcze służące rozwiązy­
waniu problemów i życiowych
bolączek młodzieży własnymi
jej siłami.

— Biuro Polityczne opowia­
da się za corocznym rozlicza­
niem przez Sejm realizacji
rządowego programu poprawy
warunków startu życiowego i
zawodowego młodzieży oraz

ustawy o młodzieży, za kon­
sekwentnym egzekwowaniem
odpowiedzialności winnych
zaniedbań i zaniechań

— Jedną z osobliwości pol­
skiej drogi do socjalizmu jest
filozofia porozumienia — dia­
logu — ścierania się poglądów
— ładu porozumień społecz­
nych. Nie może być jednak w

tych ramach miejsca na nisz­
czenie podstaw egzystencji
narodowei, nietolerancję, a-

narchie. Logiką rozwoju me­
chanizmów wyrażania i uzgad­
niania zróżnicowanych intere­
sów i dążeń społecznych po­
woduje uznanie istnienia we­
wnątrzustrojowej, -konstruk­
tywnej opozycyjności i opo­
zycji, jako elementu systemu
politycznego.

— Oczekujemy od przedsta­
wicieli konstruktywnej opozy­
cji jasnego stanowiska wobec
myśli programowej partii, na­
szych propozycji • przemian,
czy też konkretnych, szczegó­
łowych rozstrzygnięć. Samo
„bycie” w opozycji nie przy­
bliży pożądanych społecznie
rozwiązań nie urealni reform,
nie uczyni procesu przemian
efektywnym. Najlepszych dróg
— i dla decyzji, i dla reali­
zacji trzeba szukać wspólnie.

— Walka z siłami destru­
kcji jest dziś niezbędna. Jest
to w istocie walka na rzecz

porozumienia, prowadzona w

imię nadrzędnego dobra Pol­
ski.

— W organizacjach społecz­
nych ludzie partii swą pozy­
cję zdobywać powinni mocą
własnego autorytetu, zwycię­
żać w demokratycznych wy­
borach .dzięki swej aktywno­
ści, a nie odgórnemu „nama­
szczeniu”. To obszar, gdzie
partią nie wyłania kadr,
gdzie kadry partyjne ujaw­
niają swe możliwości wo-

twartej rywalizacji progra­
mów. koncepcji, osobowości.

— Konieczne jest wypraco­
wanie odpowiednich koncep­
cji i rozwiązań organizacyj­
nych. które przyczynią sie do
zasadniczego zwiększenia a-

ktywności partii w środowi­
skach lokalnych. Warto roz­
ważyć celowość wprowadze­
nia znacznie szerzej niż to

przewiduje statut podwójnej
przynależności do POP — w

miejscu pracy i w miejscu
zamieszkania.

— Biuro Polityczne,, dostrze­
gając wzrost znaczeńia więzi

zrzeszeniowych, kooperacyjnych
w gospodarce i życiu społecz­
nym uznaje za pożyteczne
ponowne rozważenie kwestii
poziomego współdziałania
między różnymi organizacja­
mi i środowiskami partyjny­
mi. Doświadczenia sprzed kil­
ku lat oceniamy w sumie ne­
gatywnie. W ówczesnej sy­
tuacji politycznej więzi po­
ziome w większości obiekty­
wnie służyły osłabieniu par­
tii, prowadziły do frakcyjno-
ści. Ale nie przekreśla to sa­
mej zasady.

’ |
— Jedność polityki i eko­

nomiki. która tak wyraźnie i
codziennie postrzegamy w

życiu, materializmie sie prze­
de wszystkim w obecności
partii w zakładach oracy. na

każdym stanowisku, na któ­
rym pracuje członek partii.
Partia w przedsiębiorstwie —

to szczególna troska o wa­
runki życia emerytów i ren­

cistów. To żywy, codzienny
kontakt z młodzieżą, z tymi,
którzy przyjdą po nas. To
dbałość o funkcjonowania
szkół przyzakładowych i ho­
teli pracowniczych, zakłado­
wych placówek socjalnych l

kulturalnych, o realizację
wszystkich pozaprodukcyj­
nych funkcji zakładu.

— Wspieranie samorządu
pracowniczego jest szczegól­
nie ważnym obowiązkiem
partii. Prawo załóg dn samo­
rządu jest niezbywalne. Je­
go naruszenie trzeba trakto­
wać jako godzenie w linię
programowa partii.

— Równocześnie musi być
jednak jasne. że wszelkie
próby wykorzystywania u-

prawnień samorządowych d<?
demonstrowania politycznej
opozycyjności wobec państwa,
jego konstytucyjnych zasad
ustrojowych, jątrzenia wśród
załóg — spotykać się będzie
ze stanowczą reakcją. Jest to
konieczne w interesie samych
załóg oraz w interesie trwa­
łości i autorytetu ich samo­
rządu.

— Partia szczególną uwagę
przykłada do istnienia sil­
nych, rozwijających się orga­
nizacji związkowych. Popie­
ramy działania OPZZ w po­
szukiwaniu nowych rozwią­
zań modelowych ruchu zawo­
dowego.

— Obecne ograniczenia w

pełnym obowiązywaniu usta­
wy o związkach zawodowych
z 1982 r. wynikają z poważ­
nych, uzasadnionych wciąż je­
szcze obaw, czy nowo powsta­
jące organizacje związkowe
nie staną się ponownie pła­
szczyzną sprzecznych z pra­
wem zakłóceń produkcji oraz

antypaństwowej opozycyjno­
ści. O przyszłym kształcie
związków zawodowych zade­
cydują same załogi pracowni­
cze. Przeciwstawiać sie je­
dnak będziemy próbom wy­
korzystywania ruchu zawo­
dowego dla politycznych ma­
nipulacji, przekształcenia za­
kładów pracy w pole bitew­
ne.

— Biuro Polityczne ma

świadomość potrzeby usora-

wńienia pracy Komitetu Cen­
tralnego oraz zwiększenia ro­
li członków KC w procesie
decyzyjnym miedzy posiedze­
niami. W tym kierunku zmie­
rzają zawarte w tezach pro­
pozycje.

— System wyłaniania kie­
rowniczego aktywu partii wy­
maga istotnej zmiany. Biuro
Polityczne proponuje przyjąć
i upowszechnić zasadę. że

każdy członek wykonawczej
instancji partyjnej — na każ­
dym szczeblu, centralnego nie
wyłączając — powinien pu­
blicznie przedstawiać swoją
koncepcję realizacji progra­
mu partii — wizję działań,
które chce podjąć.

— Biuro Polityczne propo­
nuje racjonalizację etatów w

Komitecie Centralnym i w

komitetach wojewódzkich ą-
by część z nich przesunąć w

teren, do pierwszej linii par­
tyjnego działania, w tym po­
za tradycyjnie rozumiane in­
stancje — do miejsca zamie­
szkania na wsi i w. miastach,
do komitetów osiedlowych
czy środowiskowych.

— Struktury i styl działa­
nia partii muszą sprzyjać u-

jawnianiu silnych, przywód­
czych, twórczych indywidual­
ności. premiować aktywność,
a nie równanie do przecięt­
ności.

— Trzeba wyraźnie sformu­
łować kryteria oceny praey
instancji i organizacji par­
tyjnych. O ocenie tej nie de­
cyduje przecież ilość zebrań,
protokołów, sprawozdań. lecą
wymierne efekty‘pracy, sku­
teczność wpływania na sytu­
ację społeczno-polityczna i
gospodarcza, na klimat sto­
sunków międzyludzkich.

— Biuro Polityczne propo­
nuje powołanie roboczego ze­
społu. który ńa bieżąco ana­
lizując doświadczenia i no­
wo wprowadzone rozwiązania
w stylu działania, w struktu­
rach i wnętrzu partii — opra­
cuje i przedstawi do ogólno-
partyjnej dyskusji przed XI

Zjazdem projekt . odpowied­
nich zmian w .Statucie
PZPR”.

— Biuro Polityczne propo­
nuje. aby — w okresie do
XI Zjazdu — nasilić ogólno­
partyjną dyskusję nad kształ­
tem i treścią naszej oferty
programowej, nad wszystki­
mi elementami modelu orga­
nizacji i funkcjonowania par­
tii. Taki powszechny partyj­
ny rachunek sumienia otwo­
rzyć i poszerzyć może drogę
dn prawdziwie skutecznej re­
formy. odnowienia i uzdro­
wienia PZPR. Pada często
pytanie o granice reform, o

dopuszczalne rubieże prze­
mian. Odpowiadamy: w sy­
stemie politycznym i społe­
czno-gospodarczym Ludowej
Rzeczypospolitej nic ńie jest
dziś nienaruszalne i ostate­
czne. gdy idzie o jego refor­
mowanie i unowocześniani*
— oprócz podstawowych, spo­
łecznych celów socjalizmu,
polskiej racji stanu.

(PAP)
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Partia przed wielką próbą
W każdej dyskusji o przy­

szłości Polski, o kształcie so­
cjalizmu pojawia się kwestia
zasadnicza — rola 1 miejsce
partii w procesie zachodzą­
cych przemian. Kryzysy, czy
— jak kto woli — „zakręty"
w naszej powojennej historii
zawsze wyznaczały to miejsce
na przyszłość. Przyszłość szyb­
ko jednak wykazywała ciągłe
niedostatki politycznego dzia­
łania, błędy, które wcześniej
były przyczyną napięć i kon­
fliktów społecznych, a któ­
rych później uniknąć się, nie
dało. I dziś sytuacja wygląda
podobnie, partia ponownie
znalazła *się w punkcie zwro­
tnym, stanęła przed kolejną
próbą. Czy wyjdzie s niej o-

brońną ręką?

Niemal wszystkie dziedziny
naszego życia publicznego są
krytycznie oceniane przez
społeczeństwo. Choć zapocząt­
kowana na IX Nadzwyczaj­
nym, a potwierdzona na X
Zjeździe PZPR socjalistyczna
odnowa i przebudowa polity­
czna, społeczna, gospodarcza
zyskała społeczną aprobatę, to
nie zyskuje jej nadal tempo
zapowiadanych przemian.
Politykę partii i rządu oce­
niamy przede wszystkim
przez pryzmat efektów ekono­
micznych, jeśli są one po na­
szej myśli — popieramy wła­
dzę. Niestety, od ośmiu lat
mamy nadal poważne kłopoty,
reforma gospodarcza okazuje
się nie do końca skutecznym
na nie lekarstwem. Hamuje
ją nie tylko galimatias wza­
jemnie wykluczających się
niekiedy przepisów, ale prze­
de wszystkim ukształtowane
przez lata nawyki, przyzwy­
czajenia do schematyzmu i
czekanie na zalecenia z góry.
Nic więc dziwnego, że dener­
wują nas problemy, często że­
nujące i wstydliwe, z którymi
inne kraje dawno już sobie
poradziły, że irytuje bezrad­
ność 1 wręcz arogancja zwła­
szcza niższych szczebli władzy
w stosunku do obywateli.
Choć przyznać trzeba, że sa­
mi, jako społeczeństwo też nie
jesteśmy bez winy. Rozrzut­
ności, marnotrawstwa, nie­

dbalstwa, złej organizacji 1
brąku, dyscypliny nie zlikwi­
duje się podpisem' wysokiego
urzędnika na administracyj­
nym zarządzeniu.

O wielu niedostatkach na­
szego życia mówi się znów w

przeprowadzanych obecnie z

członkami i kandydatami par­
tii rozmowach indywidual­
nych. Zapoczątkowano je
przed X Zjazdem PZPR. Czy
już wtedy wyciągnięto z nich
właściwe wnioski, czy były o-

ne tylko jednym z elementów
kolejnej politycznej kampa­
nii?‘Społeczne odczucia i opi­
nie mogą być częścią ■odpo­
wiedzi na to pytanie, w trwa­
jących obecnie rozmowach
powtarzają się podobne pro­
blemy. A partia w każdej sy­
tuacji ma do wyboru zawsze

tylko dwie możliwości: albo
wsłuchiwać się w głosy „z,do­
łu”, by w porę reagować i za­
pobiegać konfliktom, albo te,
głosy ignorować, o czym prze­
konaliśmy się choćby osiem
lat temu. Ukształtowanego
przez przeszłość i współczes­
ność społeczeństwa nie da się
zmienić jednym ruchem. Prze­
de wszystkim trzeba mu zau­
fać, uwierzyć w jego siłę 1
zdrowy rozsądek, przyjmować
je takin^ jakim jest. Ignoro­
wanie istniejącyh w jego ło­
nie sprzeczności, a zwłaszcza
spóźnione 1 nieumiejętne rea­
gowanie na nie, prowadzą do
społecznych napięć, będących
hamulcem rozwoju. Czy moż­
na się więc dziwić, że polity­
ka partii, choć słuszna w

swych założeniach lecz reali­
zowana bez żelaznej konsek­
wencji, nie znajduje pełnego
społecznego poparcia? Czy
można się dziwić stale Jesz­
cze funkcjonującemu stereo­
typowi partii jako siły zacho­
wawczej, hamującej reformy?

Jeśli nastąpić ma generalna
przebudowa w naszym życiu
publicznym, to zacząć się po­
winna od przebudowy w łonie
samej partii. Jej także potrze­
bna jest wewnętrzna reforma,
silny wstrząs, który pozwoli
wreszcie ną wyjście ze ślepej
pliczki 1 otrząśnięcie się z ma­
razmu. Oby nie okazało się

kiedyś, że partia to tylko... a-

parat. W opinii jednych jest
ona Już 1 tak spisana na stra­
ty, stanowiąc jeszcze ustrojo­
wą dekorację, drudzy ubole­
wają nad utratą zaufania 1
pozycji, jeszcze Inni widzą w

niej lekarstwo na wszystkie
słabości 1 trudności. Są też 1

tacy, którzy sądzą, że partia
za dużo bierze na siebie, chce
zbytnio ingerować we wszy­
stkie sfery życia 1 za wszy­
stko odpowiadać. W istocie —

wszelkie niepowodzenia utoż­
samia się nie z rządem, admi­
nistracją lokalną, określonym
urzędnikiem, ale właśnie z

partią jako całością. Stąd
więc rodzi się konieczność
zmiany formuły partii z za­
rządzającej na faktycznie
przewodzącą, organizującą
wszystkie społeczne i politycz­
ne siły opowiadające się za

przebudową, za reformami.
Nasuwa się tu jednak od razu

pewna wątpliwość: nawołuje­
my do konsolidacji sił prore­
formatorskich, ale dla każde­
go z nas reforma znaczy co

innego, inny jest jej zasięg i
granice. Komu zapewnić ma­
ją one bezpieczeństwo? Wła­
dzy? Partii? Wielu ludzi zwią­
zało z nią przecież swe zawo­
dowe losy i wszelkie zmiany
mogą w nich bezpośrednio u-

derzyć, czy więc opowiedzą
się za przebudową?

A zmiana formuły polegać
ma również na wypełnianiu
przewodniej wobec otoczenia
roi’ partii, na jej funkcji słu­
żebnej wobec nie tylko klasy
robotniczej, ale i najważniej­
szych grup społecznych decy­
dujących o postępie. Przymio­
tnik „robotnicza” w nazwie
PZPR wymaga obecnie nieco
innego spojrzenia. Zmieniła
się klasa robotnicza, która
zresztą nigdy nie stanowiła
monolitu, i którą dzieliły i
dzielą nadal często sprzeczne
interesy. Ma ona jednak silne
aspiracje, walczy o swe pod­
stawowe interesy ekonomicz­
ne, socjalne, polityczne, ale
jednocześnie czuje się niedo­
wartościowana. Wcale nie do
rzadkości należą wypowiedzi
robotników, także partyjnych.

że władza dąży do ugodzenia
się z opozycją, poświęca jej
więcej uwagi, aniżeli w ogóle
członkom partii. Czy więc
PZPR jest istotnie partią ro­
botniczą? Coraz częściej poja­
wiają się głosy, że jest to par­
tia ludzi pracy, ludzi tworzą­
cych nowe wartości, partia
kreująca kadry kierownicze.
Wśród należących do PZPR
robotników zdecydowaną wię­
kszość stanowią przedstawi­
ciele średniego i starszego po­
kolenia, głównie załóg trady­
cyjnych, choć nadal kluczo­
wych działóyr naszej gospo­
darki, a więc przemysłu cięż­
kiego. Nie jest on już dziś no­
śnikiem postępu, zmiany w

strukturze ekonomicznej pre­
ferują przemysły nowoczesne,
„czyste”, decydujące o pozio­
mie cywilizacyjnym. Stąd
więc 1 baza społeczna partii
wymaga rozszerzenia na śro­
dowiska niespokojne twórczo,
a więc na inteligencję. Zna­
leźć do niej drogę i utrwalić
swe wpływy wcale nie tak ła­
two, są one stale jeszcze zbyt
słabe wśród pracowników
nauki i studentów, twórców
kultury, młodzieży w ogóle.
Bez zastrzyku świeżej krwi
partii grozi polityczna śmierć,
jedyną drogą wyjścia z tej
sytuacji jest ofensywa, bojo-
wość, siła, intelektualna od­
waga, otwartość na nowe ini­
cjatywy, nieustanna gotowość
do dialogu, wysłuchiwania in­
nych racji, umiejętność sku­
tecznego działania, bo te prze­
de wszystkim cechy potwier­
dzają zdolność do przewodze­
nia, kierowania, służenia ogó­
łowi.

Reforma wewnątrz partii
polega także, a może przede
wszystkim, na szybkim reago­
waniu na zmieniające się wa­
runki i wyprzedzającym dzia­
łaniu. Nie może ono bowiem,
jak dotychczas, polegać jedy­
nie na obronie własnej twier­
dzy, na obronie władzy. Gło­
szenie haseł na różnych szcze­
blach politycznej instancji,
haseł, z którymi partyjne „do­
ły” rzadko się utożsamiają, to

droga prowadząca donikąd.
W takiej sytuacji potrzebna
jest w ogóle nowa metodolo­

gia działania partii we wszy­
stkich środowiskach, partii
szanującej odmienność poglą­
dów i racji, ale skupiającej
jednocześnie wokół swego
programu wszystkie postępo­
we i proreformatorskie siły.
Niezwykle ważna jest umie­
jętność pozyskiwania szero­
kiego grona sojuszników dla
przeprowadzenia niezbędnych
w kraju zmian, eliminacja
partykularyzmu i egoizmu.
Dotychczasowa struktura 1
styl partyjnej pracy odbiega
bowiem często w praktyce od
głównych idei reform. W peł­
ni . uzasadniona bywa dość
powszechna opinia o partii
sztywnej i zamkniętej, biuro­
kratycznej 1 sformalizowanej,
zebraniowó-naradowej. admi­
nistrującej, konserwatywnej
w niektórych swych poczyna­
niach. A przecież skoro wzięła
ona na siebie ciężar reform i
odpowiedzialność za Ich sku­
teczne przeprowadzenie, nie
może obawiać się przemian
także we własnych szeregach.
Nie można ich odkładać na

później, żadna skostniała siła

polityczna nie będzie bowiem
zdolna do reformowania ży­
cia politycznego i gospodar­
czego społeczeństwa i kraju,
w którym działa. By zaś dzia­
łania te przyniosły oczekiwa­
ne efekty, partia winna skon­
centrować się przede wszyst­
kim na wytyczaniu strategi­
cznych . celów i rozwiązywać
to, co najważniejsze. Spraw­
ność 1 efektywność, a także
ideowa 1 polityczna tożsamość
to zasadnicze kierunki prze­
mian zmierzające do Innego,
dostosowanego do warunków
stylu działania.

Szybkie reformy muszą
przebiegać równolegle We
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia, a może się ich pod­
jąć jedynie sprawna siła poli­
tyczna. Przyczyny kryzysów
znamy już dostatecznie do­
brze, o Ich skutkach też nieje­
dnokrotnie przekonaliśmy się,
najważniejsza więc sprawa,
by wreszcie przestać powta­
rzać błędy z przeszłości.

ELŻBIETA CEGŁA

Spotkanie w UJ pod choinką

Z troską o problemach

krakowskiej wszechnicy
(Inf. włj Pod nieobecność

rektora, prof. Aleksandra
i Koja, z emerytowanymi pro­

fesorami Uniwersytetu Ja­
giellońskiego rozmawiał wczo­
raj podczas tradycyjnego do­
rocznego spotkania pod choin­
ką w Collegium Malta pro­
rektor uczelni, prof. Jerzy
Wyrozumski. I Choć gośćmi
prof. Wyrozumskiego byli lu­
dzie formalnie mający już
poza sobą okres aktywności
zawodowej, rozmowa dotyczy­
ła najbardziej żywotnych pro­

blemów krakowskiej wszech­
nicy.

Emerytowani profesorowie
zwrócili m. Łn. uwagę na po­
trzebę zadbania o upowszech­
nienie w społeczeństwie Wie­
dzy o krakowskim uniwersy­
tecie. Frof. Mieczysław Bro­
żek z rozgoryczeniem stwier­
dził, że niektórzy ludzie nie
mają dziś pojęcia, czym jest
Uniwersytet Jagielloński.
Okazją do spopularyzowania
najstarszej- polskiej uczelni
będą obchody 600-lecia jej

odnowienia, które miało miej­
sce w roku 1400. Do jubileu­
szu pozostało jeszcze 16 lat,
ale przy obecnych cyklach
wydawniczych publikacje na

tę rocznicę trzeba planować
z dużym wyprzedzeniem —

zauważył prof. Tadeusz Ule-
wieź. Uczeni wyrażali też nie­
zadowolenie z faktu, że uczel­
nia nie dysponuje własną bazą
poligraficzną, a Drukarnia UJ

jest unfwersytecką Jedynie s

nazwy. Prof. Franciszek Stad­
nicki wskazał na szanse,
jakie stwarza wprowadzenie
do praktyki wydawniczej
składu komputerowego.

Prężnym 1 nowoczesnym
pragną widzieć Uniwersytet
Jagielloński jego emerytowa­
ni profesorowie. Prorektor
J. Wyrozumski obiecał, że ich
głosy będą brane pod uwagą
przez obecne władze uczelni.

(ps>

(Inf. wł.) Nie ustaje ofiar­
ność społeczeństwa naszego re­
gionu w akcji na rzecz ofiar
trzęsienia ziemi w Armenii.
PBP „Chemójjudowa” z Kra­
kowa wpłaciła 10 min zł.

Z Krakowskich Zakładów
Przemysłu Spirytusowego i
Drożdżowego otrzymaliśmy in­
formację, że Rada Pracownicza
podjęła decyzje o przekazaniu

1 min zł.
*

Dla ofiar trzęsienia ziemi
Poruszony do głębi tragedią Z inicjatywy samorządu u-

ludności .Armenii Zarząd Od- ezniowskiego Szkoły Podsta-
działu Krakowskiego Polskie- wowej nr 56 przy ul. Fredry
go Towarzystwa Zwalczania uczniowie i nauczyciele że-
Chorób Alergicznych przeka- brali 173 560 zł. Uczeń kl. IV e

zał na konto 20 tys. zł. Ta sto- Dominik Kapera ofiarował 23
sunkowo niewielka (jak na po- tys. zł.
trzeby) kwota pochodzi ze #
składek członków towarzy­
stwa na jego statutowe cele. Komitet osiedlowy os. Wa-

# dów przekazał 50 tys. zł. (w)

Verdi pełen werwy

Dyrygent i dwie

śpiewające gwiazdy
Po swych październikowych

występach w Norymberdze
krakowscy muzycy doczekali
się w tamtejszej prasie bardzo
pochlebnych recenzji. Na do­
wód tego przytaczamy frag­
menty dwóch z nich, które,u-
kazały się w „Nurnberger Ńa-
chrichten".

berdze, w kwietniu przyszłego
roku nastąpi rewizyta norym­
berskich artystów w Krakowie.
Zaśpiewają oni również „Tra-
uiatę” w następującym skla-

♦

Wiele organizacji partyj­
nych jest dziś w swoistym
impasie: zdają sobie sprawę,
że dotychczasowe metody ich

pracy okazują się nie przysta­
jące do współczesnych po­

trzeb, a. równocześnie — przy­
wykłe do ukształtowanych
przez lata schematów — nie
potrafią oderwać się od nich.
Mimo powszechnie powtarza­
nych opinii, iż zebraniowy i
odgórnonakazowy styl pracy
przeżył się, większość czeka nych, także tych
na to, co „góra” wymyśli i żar
leci do realizacji.

Są Jednak tacy, którzy nie
czekają. Zapewne w czołówce
wciąż niezadowolonych z tego,
co było dotąd oraz poszukują­
cych lepszych rozwiązań, jest
organizacja partyjna w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego. I sekretarz Komitetu
Zakładowego MAREK RU­
MAN, jak i cały zespół kie­
rowniczy, dalecy są jednak od
zadowolenia. Uważają, iż nie
trzeba chwalić się, bo „do
zrobienia jest tak wiele”. Za­
równo on, jak i sekretarze KZ
MARIAN BEDNAREK, JE- pić całej uwagi partii, jej iń-
—

. stancji, na Środowiskach," w

których toczy się walka poli­
tyczna, w których partia mo­
że i powinna uzyskiwać, zro­
zumienie i poparcie dla swych
inicjatyw? — kilkakrotnie pro­
ponował do rozważenia Stani­
sław Dziedzina, przy wtórze
wszystkich uczestników roz­
mowy. — Są to duże zakłady
pracy, grupujące większą
liczbę klasy robotniczej, u-

czelnie wyższe i szkoły, a tak­
że te placówki, które mają
największy wpływ na kształ­
towanie postaw < nastrojów
publicznych”.

Aby tak było, potrzebne

ności biurokratycznych, wy- różne
magają często parogodzinnego
bezproduktywnego zajmowa­
nia się nimi. Zgodni są w

swych opiniach, iż- czas dziś
taki, że nie wolno się rozpra­
szać, zajmować sprawami dru­
gorzędnymi, formalnymi. A
przecież instancje
wciąż najwięcej uwagi
święcają tym właśnie spra­
wom i to we wszystkich bez
wyjątku organizacjach partyj-

’. ’

.

’

drobnych,
nie odgrywających większej
roli w środowisku, których

sprawozdania staty­
styczne, dotyczące spraw eko­
nomicznych, kiedy istnieje
sprawozdawczość GUS, z któ­
rej można korzystać, jeśli to

naprawdę komuś potrzebne —

z pretensją i żalem mówi Ma­
rek Ruman — po co comie-

wyższe sięczne sprawozdania o roz-

po- woju związków .zawodowych
itp. Przecież nikomu to nie
jest także potrzebne, a odrywa
się ludzi od rzetelnej pracy.
Tam zaś, w „górze”, pozwala

jedynie na pozorowanie jakie­
goś działania i kierowania.”

rze KZ — nie rożwiąże się do­
raźnie, kampanijnie. Dojrzałe
owoce zbierać można po dłu­
goletniej, konsekwentnej,
przemyślanej pracy. Zapocząt­
kowali ją w trudnych latach
1982—1983. Podjęli, wbrew pe-

coraz bliższym kontaktom z

organizacją partyjną. Jeśli bo­
wiem w latach 1986 i 1987
spośród młodzieży wstąpiło w

szeregi PZPR po kilkunastu
kandydatów, to w roku bie­
żącym było takich 23, z czego

symistom, którzy sądzili, iż 18 z rekomendacji ZSMP^Nikt

napotkają na nie dopokona­
nia opór ze strony wszystkich
tych, którzy jeszeze niedawno
negowali nawet potrzebę
istnienia i działania w zakła­
dzie organizacji partyjnej i
młodzieżowej. Zaczęli od
spraw socjalnych, najważniej-

całe istnienie i działanie bar­
dzo często sprowadza się do
odnotowywania formalności
wymaganych odgórnymi in­
strukcjami i zaleceniami. „Czy
nie powinno się obecnie sku-

RZY FRANASZEK, STANI­
SŁAW DZIEDZINA, a także
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZSMP MIECZY­
SŁAW PŁYWACZ twierdzą
kategorycznie, iż obecny mo­
del organizacyjny i struktu­
ralny partii jest już mocno

przestarzały, nie odpowiada
potrzebom, często wręcz ha­
muje możliwości efektywnego
działania. „Co nam daje in­
stancja dzielnicowa? — zasta­
nawia się Marian Bednarek.
— Bardzo niewiele, czasem
nawet niepotrzebnie zabiera
nam cenny czas, a przecież
mamy swoje obowiązki zawo-

__ ___ r______
dowe”. Rozmówcy przytaczają jest jednak tylekroć już zapo-
przykłady wizyt przedstawi- wiadane odbiurokratyzowanie
cieli KD. które najczęściej stylu pracy instancji. „Po co

związane są z kontrolą czyn- my wciąż opracowujemy prze-

Niezależnie od tych I in­
nych trudności i przeszkód
coś się ciągle dzieje wśród
członków partii w WSK. Nie
pozostają bierni wobec więk­
szości spraw załogi i swego
zakładu. Najwięcej zaintereso­
wania skupiają na sprawach
młodzieży. O swym pierw­
szym sekretarzu mówią nawet,
że wciąż bardziej niż wśród
członków partii, tkwi wśród
swoich młodszych kolegów. U-
tarło się w WSK powiedzenie,
iż organizacja partyjna od lat
inwestuje w swoją młodzież.
Jest jej ponad 1600. Co roku
przybywa po kilkadziesiąt o-

sób, głównie spośród absol­
wentów własnej szkoły przy­
zakładowej. Obecnie więk­
szość zatrudnionych to absol­
wenci tej szkoły z różnych lat.
Tak samo, niemal w komple­
cie — Komitet Zakładowy
PZPR. Istnieje więc ciągłość
w rodowodzie kadry, która
ma duży wpływ na młodzież.
Niczego — twierdzą sekreta-

V (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Naiwni obserwatorzy gdańskiego widowiska mówią a du­
mą: patrzcie i podziwiajcie! Wbrew różnym oskarżeniom
właśnie w Kościele mamy najpełniejszą demokrację. Bisku­
pi mówią o porozumieniu narodowym, a oto znalazł się
ksiądz, który ma odmienne w tej materii, zdanie, odpowied­
nio do swoich poglądów działa 1 żaden biskup, żaden
zwierzchnik nawet palcem mu nie pogroził!

Naiwnych trzeba rozczarować. Jeśli chodzi o „demokrację”
wewnątrzkościelną, wypadnie stwierdzić, że nawet dyscy­
plina wojskowa wydaje się pełnią indywidualizmu w porów­
naniu z ostrym rygorem panującym w Kościele rzymskoka­
tolickim, który zasadę ślepego, bezwzględnego posłuszeństwa
księży podniósł do rangi najwyższej, bo religijnej, wartości.

Z punktu widzenia prawa kościelnego ksiądz może
mieć własne poglądy polityczne, ale wyłącznie na swój, ści­
śle osobisty użytek O tym, jak hierarchia traktuje
księży, którzy odważyli się wyjść poza tę granicę świadczy
m. in. fakt, że tylko w ciągu dwóch lat (1977 i 1958) ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński odwołał ok. 2.400 proboszczów, któ­
rzy w sposób mniej lub bardziej jawny deklarowali poglą­
dy niezgodne z linią jego polityki. A przecież byłoby znie­
wagą pamięci prymasa przypuszczenie, że działał on samo­
wolnie, w sposób niezgodny z prawodawstwem kościelnym.

Zresztą — pozycję księży w hierarchicznej strukturze Ko­
ścioła katolickiego określił dokładnie również ostatni sobór.
M. in. w dokumencie „O życiu 1 posłudze kapłanów”.

Omawiając obowiązujące w Kościele zasady dyscypliny
dekret ów przypomina księżom, aby „poświęcali własną wo­
lę przez posłuszeństwo... przyjmując j wykonując to, co im
poleci papież, ich biskup czy inny przełożony. Ochoczą po­
święcą się, a nawet uczynią to z nadmiarem, w każdej zle­
conej im. funkcji, nawet najpokorniejszej.”

Dekret, pragnąc w sposób możliwie dobitny podkreślić
istotę ślepego, bezwarunkowego posłuszeństwa, powołuje się
na słowa św. Pawła: „wyniszczył sam siebie przyjmując po­
stać sługi... posłuszny aż do śmierci.”

Uzupełnijmy to, co już zostało powiedziane, ,innym frag­
mentem dekretu, który w sposób skrajny ogranicza możli­
wości podejmowania przez księży samodzielnych decyzji czy
Inicjatyw. Dokument ów przypomina im, aby „przedkładali
projekty swych przedsięwzięć” biskupom — „gotowi zawsze

poddać się zdaniu tych, którzy w rządzeniu Kościołem spra­
wują funkcje nadrzędne.” . ,, j

W tymże dokumencie znajduje się także skierowana do

ezne inspiracje dyrygenta Ewy
Michnik. Jej włoski tempera­
ment i ogniste brio nie zacie­
rają subtelnych dźwięków lecz
przejawiają się w czarującym
liryzmie i intymności piana.

Rzut oka na repertuar ope­
rowego teatru krakowskiego
pozwala zauważyć, że kulty­
wowane są tam tradycje kul­
tury muzycznej Oprócz „cho­
dliwych” tytułów włoskich
znajdujemy wiele barokowych
oper kameralnych (Purcell,
Scarlatti. Pergolesi, Cimarosa),
które mogą świadczyć nawet o

swego rodzaju specjalizacji.
Kolejną premierą przygoto­

wywaną w Krakowie będzie
, Juliusz Cezar" Haendla w

niemieckiej wersji językowej.
Oprócz tego brak tam prawie
niemieckiego repertuaru.

Najulubieńszą operetka jest
„Student Żebrak” C. Mill&cke-
ra, które to dzieło z racji tre­
ści krakowskich gra się w za-

bytkawum klejnocie - Teatrze
im. J. Słowackiego. ®

*

Sławna Polka

dzie: GUDRUN EBEL, STE­
FAN HEIDEMANN i GUNTER
NEUBERT. Gościnnym spekta­
klem będzie dyrygował WOLF­
GANG GAYLER.

Miłośnicy opery w Norym­
berdze są przyzwyczajeni do
językowych mieszanek w dia­
logach librett. Tym razem Po­
lacy śpiewali po włosku, zaś
norymberczycy wykonali wło­
ską operę w języku niemiec­
kim. Przy tego typu spotka­
niach intencje reżyserii nie ma­
ją większego znaczenia, nawet

biorąe pod uwagę fakt, że go­
ście postarali się zintegrować z

tą skomplikowaną inscenizacją.
KRYSTYNA TYBUROWSKA

Podczas gdy u nas kobiety
w orkiestrze mogą jedynie ma­
rzyć o emancypacji, w Krako­
wie szefem naczelnym opery
jest właśnie kobieta. Nazywa
Się EWA MICHNIK t jest fili­
granową — pełną charmeu Ma-
estrą. Obecnie dyrygowała w

Norymberdze z pełną werwą
„Trauiatą” G. Verdiego. Przy­
wiozła ze sobą » równocześnie
dwie gwiazdy śpiewacze od­
twarzające główne postaci.
Wspólnie artyści dali spektakl
wprawiający w zachwyt, któ­
ry wywołał frenetyczny aplauz
publiczności. Przyjaźń pomię­
dzy Norymbergą i Krakowem
zyskała obecnie grunt praw­
dziwej sympatii i partnerstwa
w ramach współpracy teatrów
muzycznych obu miast.

Po gościnnym występie ar­
tystów z Krakowa w Norym-

w zakładzie nie ma wątpliwo­
ści co do ich walorów zawo­
dowych i ideowych. „To
naprawdę bardzo wartościowi
pracoyonicy — twierdzi prze­
wodniczący ZSMP. — Ludzie
solidni, cieszący się zaufaniem,
a więc i aprobatą swoich ko­
legów”. Istnieje w tej organi­
zacji partyjnej tradycja wrę­
czania legitymacji PZPR pod­
czas ogólnozakładowych im­
prez. Tak byłp i w roku bie­
żącym przy pełnym aplauzie
nawet tych, którzy nie należą
do sympatyków partii, czy na­
wet do zwolenników socjaliz­
mu.

Czy działalność partii w za­
kładzie utrudnia postawa i
zachowanie części pracowni­
ków, którzy z różnych wzglę­
dów pozostają w jakimś #top-
niu w opozycji? Dość obszer­
nie wypowiadał się na ten
temat Marek Ruman, aby za­
kończyć: „Niekiedy tak, ale
już przywykliśmy do tego <

czulibyśmy się ile, gdyby nie
było z kim polemizować. Cza­
sem jednak brakuje nam ar­
gumentów, bośmy się angażo-

nadała Yioletcie blasku opero­
wej dlvy swoim okazałym so­
pranem i zmysłowością.

BOGUSŁAW SZYNALSKI,
wspaniały baryton, śpiewał
Germonta-Ojca cierpko, bez
zbytecznego sentymentalizmu,
ale nie rubasznie, uszlachetnia­
jąc tę partię bogactwem niu­
ansów. ■

Wysoką, rangę artystyczną
zyskał spektakl poprzez muzy-

Publiczność nagrodziła bu­
rzliwym aplauzem rzadkie
święto w operze:. Ewa Michnik
dyrektor naczelny opery z pars-
tnerskiego Krakowa, znako­
micie dyrygowała „Trauiatą"
Yerdiego, w której w głównych
partiach wystąpiły dwie gwiaz­
dy śpiewacze. Śpiewacy z No-

rymbergi przyjada na gościn­
ne występy do Krakowa w

kwietniu. 1

szych w zakładzie, np. starań
o przekazanie na cele mie­
szkaniowe części terenów
przeznaczonych na rozwój za­
kładu. Założyli
ciu wielu osób
spółdzielnię
podjęli próbę adaptacji na

cele mieszkaniowe strychów
dla młodych ludzi. Teraz ma­
rzą wspólnie i czynią starania
o przydzielenie terenów na

budowę domków
nych zarówno
Krowodrza, jak
Wieliczki. Partia
ZSMP wspiera _

........

różnych zakładowych organl- leniami. Bo przecież nieraz
zacji społecznych. W rezulta- bywa tak, że to, co wczoraj
cle dobrze działają zatówno było niemożliwe, nierealne,
TKKF i PTTK, jak i organi- - -

zacja kobieca, ZBoWiD, Koło
Oficerów Rezerwy, a także za­
kładowa komórka ORMO, do
której także w bieżącym roku

— przy popar-
- pracowniczą
mieszkaniową,

Rada Krajowa Federacji
Związków Zawodowych Pra­
cowników Ochrony Zdrowia
na posiedzeniu 20 bm. podję­
ła decyzję o zawieszeniu spo­
ru zbiorowego© płace, wszczę­
tego z rządem 23 listopada
br. Uznano bowiem, te zosta­
ły stworzone warunki dó po­
zytywnego rozwiązania pro­
blemu płacowego pracowni­
ków służby zdrowia.

Spór o płace —

zawieszony
Co na to wskazuje? Pod-

ezas niedawnych ręzmów kie­
rownictwa federacji ze stro­
ną rządową, reprezentowaną
ptrzez kierownictwo Minister­
stwa Zdrowia 1 Opieki Spo­

łecznej. ustalono, te średnia
płaca pracowników służby
zdrowia i opieki społecznej w

przyszłym roku będzie się
kształtowała na poziomie 95
proc, średniego wynagrodze­
nia pracowników sfery pro­
dukcji materialnej. Jednoczę-

, śnie zagwarantowano środo­
wisku mechanizm waloryza­
cji płac w okresach półrocz­
nych. (PAP)

jednorodzin-
w dzielnicy
i na terenie „__

wspólnie z .wać do końca za jakimiś po-
działalność glądami czy odgórnymi usta-

szkodliwe, a nawet' wrogie,
dzisiaj jest już aprobowane.
Inni więc często nas wyprze­
dzają. Dlaczego tak musi być?
Czy nasze instancje nie po-

wstąpiło kilkunastu młodych Winny odpowiedzieć wreszcie
ludzi. We wszystkich najwię- i na to pytanie?”
dl1w* mŁh STANISŁAW RYDZ

8 grudnia br.w Pałacu Mir-
bachów; w Galerii Miasta
Bratysławy odbyło się uro­
czyste otwarcie retrospektyw­
nej wystawy obrazów Jerzego
Dudy — Gracza a lat 1977—
1988.

Wystawa jest pierwszą in­
dywidualną prezentacją twór­
czości artysty w Czechosłowa­
cji. Na wernisaż przybyli m.

In. konsul generalny PRL
Eugeniusi Włodyga, konsul i
dyrektor Ośrodka Informacji

Duda .*■“ Gracz

w Bratysławie
1 Kultury Polskiej w Bratysła­
wie Henryk Zejdler, generalny
sekretarz Biennale Ilustracji
w Bratysławie i doradca pre­
miera Słowacji da. kultury
Duśan RolŁ

W części artystycznej wer­
nisażu wystąpiła s koncertem

polskiej i słowackiej poezji
śpiewanej Eva Golovkova.

Komisarzami ekspozycji są:
"

Bernard Kepler — dyrektor
Biura Wystaw Artystycznych
w Łodri i Zuzana Rollora z

Galerii Miasta Bratysławy.
Wystawa czynna będzie do

25 stycznia 1989 roku, a jej
życzliwe przyjęcie w Braty­
sławie rokuje nadzieje stałej
wymiany tego, co aktualne w

plastyce Polski i Słowacji.

Kto pociąga za sznurki?
księży przestroga, aby nie zajmowali się działalnością poli­
tyczną, aby nigdy nie służyli „jakiejś ideologii czy stronnic­
twu”, ale — „jako heroldowie Ewangelii... wkładali wysiłki
dla duchowego wzrostu ciała Chrystusowego”. Zadaniem ich
bowiem jest „nauczać nie swojej mądrości, ale Słowa Boże­
goTM Celem zaś, do którego zmierza posługa i życie kapłanów
jest pomnożenie chwały Boga Ojca w Chrystusie”.

Te ogólne zasady bywały wielokrotnie konkretyzowane w

różnych dokumentach kościelnych. Tak np. zakaz angażo­
wania się księży w jakąkolwiek działalność polityczną pod­
trzymał sam papież Jan Paweł II oraz — oficjalny doku­
ment watykańskiej Kongregacji do Spraw Duchowieństwd *

dnia 8 marca 1982 roku. >

Jeśli chodzi o Polskę — przypomnijmy, dla przykładu —

stanowisko arcybiskupa Bolesława Kominka wyłożone na

łamach „Tygodnika Powszechnego” z dnia 13 IIpca 1958 ro­
ku:

„Ambona nie jest miejscem dla występów politycznych
TMWyrazem naszego duszpasterstwa niech nie będzie pięść
zaciśnięta w gniewie, ale dłoń wyciągnięta do bliźnich i usta
mówiące im: Jesteś moim bratemTM Ani nam, ani
też nikomu innemu nie powinno zależeć na tym, aby u nas,
w Polsce dochodziło do awantur...”

Słowa te wyprzedziły o siedem lat wspomnianą wyżej kon­
stytucję duszpasterską, stwierdzającą: „Szacunek j miłość

powinny obejmować także tych, którzy w sprawach społecz­
nych, politycznych, a nawet religijnych myślą i postępują
inaczej niż my.”

Wróćmy jednak na nasz polski grunt, do okresu pełnego
ostrych i niebezpiecznych napięć politycznych. W tym to

czasie Konferencja Plenarna Episkopatu obradująca w

dniach 11 i 12 marca 1981 roku pod przewodnictwem pry­
masa, kardynała Stefana Wyszyńskiego, skierowała do du­
chowieństwa specjalny list pasterski. A oto jego fragmenty:

„Na pewno nie do nas należy wśród rozległej naszej pracy
duszpasterskiej i katechetycznej, wśród modlitwy i trudu
codzieńnego wchodzić w sprawy ściśle gospodarcze i poli­

tyczne. Ale do nu należy wnosić w codzienne życie polskie
ducha ewangelicznego pokoju, połączonego z. rozwagąTM

Ponieważ w tych gorączkowych czasach powstaje wiele
inicjatyw odnowyTM dlatego kapłani i duszpasterze nie po­
winni łączyć swych prac kapłańskich z politycznymi wystą­
pieniami...... .kapłani, którzy są powołani do służby całemu
ludowi Bożemu, nie powinni zgłaszać swej przynależności do
żadnych, choćby najszlachetniejszych, inicjatyw odnowy po­
litycznej, ograniczając się do niesienia wszystkim pomocy re­
ligijnej, moralnej i dobroczynnej, zachąwując swe siły i
czas na własną, właściwą ich powołaniu służbę duszpaster­
ską”.

Jeśli na tle tych dokumentów przypomnimy ów fragment
soborowego dekretu, który ogranicza samodzielność księży
nakazując im, aby zawsze przedkładali projekty swych
przedsięwzięć biskupom, gotowi poddać się pokornie decyzji
swoich zwierzchników, będziemy musieli dojść do wręcz au-

tomatycaiie narzucającego się wniosku, że rozległa, wyraźnie
ukierunkowana przeciwko konstytucyjnemu ładowi działal­
ność polityczna ks. Jankowskiego nie jest jego prywatną ini­
cjatywą. A jeśli nawet — to inicjatywą mającą aprobatę je­
go zwierzchnika. Wystarczyłaby bowiem jedna rozmowa, je­
den telefon, aby kościół św. Brygidy stał się znowu świą­
tynia, („domem modlitwy”, używając słów soborowego do­
kumentu) w której głosi się wyłącznie zasady Ewangelii.
Wśród nich także — zapomniane (nie tylko) tam —- zasady
miłości bliźniego.

19 września 1981 roku najpoważniejszy dziennik francuski
„Le Monde” tak m. in. pisał o sytuacji w Polsce:

„Kościół porzuca powoli rolę arbitra w jakiej od sierpnia
ubiegłego roku ustawił go kardynał Wyszyński”.

Z kolej włosk* „L* Repubblica” (z 13 września 1981 r.)
stwierdzała:

„Dziś w Polsce linia Wyszyńskiego już nie istnieje”.
Wydaje się, że tamte, pochodzące sprzed siedmiu lat oce­

ny, nie straciły na aktualności. W zmieniającym się układzie
sił politycznych 1 społecznych w Polsce roku 1888 Kościół

staje się coraz bardziej zaangażowaną stroną, lansującą
Jednoznacznie opozycyjny program ideologiczny j polityczny.

A gdański przyczółek? — Jest on tylko jednym, najbar­
dziej może widowiskowym, ale skądinąd nie najważniej­
szym odcinkiem politycznego frontu.

Coraz wyraźniej widoczny jego zarys potwierdza fakt, ża
hierarchia kościelna w naszym kraju, a przynajmniej jej
najbardziej wpływowa część nie użnaje cytowanych na

wstępie soborowych deklaracji politycznej neutralności.
Zamiast postscriptum: Komentując treść dokumentu Kon­

gregacji ds. Duchowieństwa z 8.03.1982 r. prasa burżuazyjna
pisała ironicznie, iż zawarty w nim zakaz tak ostro i rygo­
rystycznie przestrzegany wobec księży angażujących się w

politykę po stronie lewicy społecznej czy politycznej, np. w

Ameryce Łacińskiej, nie obowiązuje tylko w jednym kraju,
a mianowicie w Polsce.

Na poparcie tego twierdzenia prasa ta przytaczała liczne
przykłady. M. in. głośny w święcie dokument z 1984 r. po­
tępiający niezwykle ostro teologię wyzwolenia czy kary jakie
spadły na księży zasiadających w rządzie Nikaragui.

I jeszcze jeden przykład:
„Apele pastora D. Rotha s kościoła iw. Trójcy w Clairton

(USA) do władz w sprawie pomocy 4.800 hutników zwolnio­
nych z pracy w 1982 roku zakończyły się jego aresztowaniem
i.„ rozwiązaniem parafii. W roku 1985 rząd USA oskarżył 14

pastorów ewangelickich i księży katolickich o spisek prze­
ciwko władzom. A chodziło jedynie o udzielenie przez nich
pomocy uchodźcom politycznym, którzy zbiegli przed pluto­
nami śmierci z Gwatemali i Salwadoru.”*)

Ciekawe, jak zwierzchnicy owych księży potraktowali ich
poczynania: czy jako działanie w imię obrony praw człowie­
ka, czy — Jako niedopuszczalne angażowanie się w polity­
kę?

Ciekawe też, jak postąpiłyby władze Stanów Zjednoczo­
nych, gdyby jakiś ks. Johnson popierał działalność grup poli­
tycznych stawiających sobie za cel obalenie konstytucyjnego
ustroju USA, grup głoszących podczas rozruchów ulicznych
hasło: „A na drzewach zamiast liści wisieć będą kapitali­
ści!”

Zdaje się, że w tej sprawie żaden Amerykanin, niezależni®
od przekonań politycznych 1 religijnych, nie miałby naj­
mniejszych wątpliwości.

WIESŁAW MERCIK

•) W. Lebiedziński — Tischnerowska metoda krytyki socja­
lizmu, KiW, 1987 r.
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SKUP SPRZĘTU
KOMPUTEROWEGO

DZIAŁKĘ w Warszawie kuplę.
Juzwik> Warszawa, Puławska
11/105.

___________

K-11906

KUPIĘ dom (może być do remon­
tu) — w rozliczeniu ewentualnie
mieszkanie własnościowe, 2-poko-
Jowe,. superkomfortowe. Oferty
49862 ..Prasa” Kraków, Wiślna 1.

f

w.w ,v.W

V

VIGOR sp. 10.0.81 -450 Gdynia,
*Ł Redłowska 20 t»L 22-33-88

USŁUGI

KUPNO

TRAK pionowy, przewoźny — ku­
pię. Pośrednictwo wynagrodzę.
Jerzy Jastrzębski, Połczyn Zdrój
Ul. Nowa 8/21. K-11412

CTKLINOWANIE — Michorczyk,
tel. 33-21 -08 . g-53613

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
Janie telewizorów na system pal/ -

/secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja!
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33 -85-30,
9—13-__________ g-44874
FIRMA tapicerska ze Swarzędza —

wykonuje komplety wypoczynko­
we na zamówienie. Wystawa wzo­
rów 1 przyjmowanie zamówień w

każdą środę, w godz. 9—15. Zakli- I
czyn nad Dunajcem, Malczewskie- '

go 29. T-49568 i

KOMUNIKAT

W związku z emisją przez Narodowy Bank Polski
monet okolicznościowych srebrnych o nominale 50.000
złotych z okazji 70. rocznicy odzyskania niepodległości
z wizerunkiem J. Piłsudskiego informujemy, że mone­
ty te będą wprowadzane do obiegu sukcesywnie po­
cząwszy od 20 grudnia br. oraz w 1989 r.

Monety na terenie naszego województwa wprowa­
dzać będzie do obiegu VII Oddział Narodowego Banku
Polskiego w Krakowie, Basztowa 20.

Będą je mogły nabywać według wartości nominalnej
osoby fizyczne i prawne w kasach tego oddziału.

i * K-13131

SPRZEDAŻ
V

PILNIK sprzedam Wołgę Gaz.
Zdzisław Kmieć, Liplny 114 koło
Tarnowa. T-44138

ŁADĘ nową sprzedam. Dębica, tel.
U-18. T-49561

ZGRZEBLARKI do wełny (gręplar-
nle) sprzedam. Wiesław Kusior,
Sanok, Okrzei 18. K-11583

VOLVO 244 diesel, rok 1M1, sprze­
dam lub zamienię na mniejszy, z

powodu wyjazdu. Rzeszów, tćl.
313-87.

__________________

K-11584

AGREGAT prądotwórczy 4 kW, z

silnikiem nleskoprężnym — sprze­
dam. Korobczuk, Głuchołazy, Nor-
wida 7/8,_____________ K-11400

KOMPLET kół (145X14) szybę tyl­
ną i kompletną nagrzewnicę do
Peugeota 303 — sprzedam. Telefon
11-15-21, wieczorem. * g-56181

NIERUCHOMOŚCI

KRAJOWA PKS
Oddział II

Kraków
ul. Pachońskiego I

teł. 37-26-00, wewn, 58

pilnie kupi nowy,
używany stacyjny
gat sprężarkowy
WSPK-7/300.

ROŻNE

lub

agre-
typu

K-12837

NIEPOŁOMICE — centrum! Dział­
kę budowlaną, uzbrojoną, 500 m«,
sprzedam. Konkretne oferty „63240”
Biuro Ogłoszeń,: Łódź, Piótrkow-
ska 96, _______

■ K-11910

KUPIĘ dom Jednorodzinny, super-
komfortowy, duży, w rozliczeniu

tdwa mieszkania własnościowe, w

dzielnicy Krowodrza. Oferty 49038
„Prasa” Kraików, Wiślna 1.

NÓWI ciągnik C-330 M zamienię na

samochód osobowy. Stanisław Za­
wiasa, Klotyldów 13. 62-831 Korze-
nlew, woj. kaliskie. • K-11907

(BUTLĘ na propan-butan, 11 kg,
reduktor t kuchenkę — 3 palniki
— zamienię ńa kuchenkę gazową
— 4 palniki z piekarnikiem. Ofer­
ty 51221 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

PRZEPRASZAM biegłego sądowe­
go Bolesława Paulusa zam. Nowy
Sącz, ul. Paderewskiego 15 a, za

zwroty napisane w piśmie skiero­
wanym do Sądu Rejonowego w Li­
manowej z dnia 9.03.87. Stanisław
Olszewski, Skrzydlna 175.

S-51S18
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZĄ
IM. ST. STASZICA

w Krakowie, al.- Mickiewicza 30

OGŁASZA NABÓR
na zaoczne uzupełniające

STUDIA .MAGISTERSKIE
NA WYDZIALE GÓRNICZYM

Studia trwają 2 lata.

Wymagane są następujące dokumenty:
— podanie
— kopia dyplomu 1°
—- skierowanie z zakładu pracy
— kwestionariusz osobowy poświadczony przez, dział

kadr
— życiorys
— 3 zdjęcia
— zaświadczenie lekarskie

Egzamin wstępny z matematyki i górnictwa odbę­
dzie się okresie między 10 a 20 wrześnią 1939 roku.

Dokumenty należy składać w terminie do 31 Iipca
1989 r. w Dziekanacie Wydziału Górniczego AGH, pa­
wilon A-4, pokój 4, tel. 33-81-00, wewn. 20-69.

s K-12531 „
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PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW w Krakowie

objęte preferencjami wynikającymi » Ustawy o Na­
rodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krako­

wa oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za­

wodach:
O muran-tynkarz. cieśla, blaeharz-dekarz, stolarz,

mechanik sprzętu budowlanego, instalator wod.-
-kan instruktdi praktycznej nauki zawodu (w za­
wodzie stolarz) dozorca kamieniarz, wydawca
magazynowy, szklarz

□ mistrz budowy

8 mistrz stolarni

specjalista d/s przygotowania I realizacji produkcji□ specjalista d/s ekonomicznych
O specjalista d/s socjalno-bytowych w hotelu prac. —

1 /2 etatu
O specjalista w dziale księgowości materiałowej
□ kierownik Pracowni Konserwacji Drewna I Poli­

chromii
kasjer
st. projektant-archltekt
konstruktor —. asystent projektanta□ st projektant instalacji sanitarnych

□ asystent projektanta-arehltekta
Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparcin o zakładowy system wynagradzania oraz bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla
mężczyzD

Po przepracowaniu 2 lat pracownicy mogą ubiegać
się ó zatrudnienie ha budowach eksportowych prowa­
dzonych przez PRZ

Zgłoszenia orzyjmuje Dział Zatrudnienia, Płać. Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul S. Bogackiego IA (Biały
Prądnik), tel 33 18-63

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub
Nowego Kleparza

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI RÓŻNEJ
HANDLU I USŁUG ,WARTEX”

Sp. i o.o. we Wrocławiu przy ul. Jaworowej 37 tel.

67-52-86 lub 67-53 -30'

ZATRUDNI
□ dyrektora Oddziału na terenie miasta Nowy Sącz,

posiadającego umiejętności organizacyjne oraz staż

na kierowniczym stanowisku

Oferty w formie kwestionariuszy osobowych należy
przesłać pod w.w. adresem.

PRZETARGI

Nowotarska Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własno­
ściowa w Nowym Targu, ul. Kopernika 7, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik Ursus C-330, nr rej. NST 009 C, rok produkcji 1986,

stopień zużycia 20%, cena wywoławcza 2.400.000 zł
— przyczepę samowyładowczą D-47 A, ład. 4 t, nr rej, NSP

193 B-; rok produkcji 1980, stopień zużycia 65%, cena wy­
woławcza 230.000 zł

~ przyczepę samochodową D-47A, ład. 4 t, nr rej. NSP-191B,
rok prod. 1979, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza
150.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.01.1989 r. o godz. 10 w No­
wym Targu, ul. Podtatrzańska 74.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do dnia 5.01.1989 r. do godz. 9 w kasie Spółdzielni, ul. Ko­
pernika 7.

Sprzęty należy oglądać w Zakładzie Remontowo-Konserwa-
cyjnym, ul. Podtatrzańska 74, w dniu 4.01.1989 r. w godzinach
8—14.

Udział w przetargu mogą brać jednostki gospodarki uspołe­
cznionej oraz osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11794

OKRĘGOWY ZARZĄD LASÓW
PAŃSTWOWYCH

xw Krakowie

informuje, te z uwagi na ochronę ginącej w Europie
jodły nadal obowiązuje zakaz pozyskiwania w lasach
i wprowadzania do obrotu handlowego naturalnych
choinek jodłowych. Ostrzegamy wszystkich, że ścięte
naturalne choinki jodłowe, które mogą pojawić się w

sprzedaży pochodzą z nielegalnego wyrębu i będą kon­
fiskowane.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

zatrudnię natychmiast
■ magazyniera 1
■ referenta ds. ekonomicznych
■ informatyka
H mistrza
■ inż. mechanika (specj. obróbka skrawaniem)

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.

Fabryczną 13, tel. 11-89-00, wewn. 274 lub 12-35-66.
K-13215

»

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
IM. B. CZECHA W KRAKOWIE

zatrudni
□ palacza c.o.

□ strażnika ochrony mienia toraea zmianowa)

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Dział
Spraw Pracowniczych AWF Kraków, al. Planu 6-le-
tniego 62 B. tel. 48-52-22 wewn. 12-47. K-9488

00-5S3 WA R SZ AWA. Ul KOSZYKOWA 30 1?
TEL 2848 80, 2165 57 TLX 816540 ARCON Pt

Agencja Handlową „MARKET" — spółka J.S-u.

prowadzi działalność

□ zrzeszającą właścicieli prywatnych sklepów w agen­
cje — ńa bardzo korzystnych warunkach

□ pośrednictwo i usługi handlowe, techniczne, pra­
wno-organizacyjne, ekonomiczne

□ usługi w zakresie: rzeczoznawstwa, ekspertyz, prze­
glądów. nadzoru, zaopatrzenia i akwizycji

□ wykonywanie i pośrednictwo usług: informatycz­
nych. projektowych, wdrożeniowych, dokumentacyj­
nych, marketingowych

Informacje: Kraków, teł. 22-06-63, w godz, 1719.
K-10518

• 10 l-HOGfł AMOW.,URZĄDZI N1A Z U S A , JAPONII <

• '.I RVVlS NA TJRFŃIE ( Ał łGO KRAJU*

K-13217

agencja reklamowa
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MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
® w Krakowie, ul. Mogilska 17. tel. 11-90-33. telex 032-5560 !£
i przyjmie zlecenia

'

z terenu całej Polski

NA WYKONANIE MODELI I MAKIET
I URBANISTYCZNO-ARCHITEKTONICZNYCH

OBIEKTÓW:
ffi □ architektury współczesnej (budynki osiedla, pawi-
£ lony itp.)
§ O architektury zabytkowej (kościoły zątnki itp.)
£ □ architektury przemysłowej (zakłady, hale itp.)
ffi □ oraz wszelkich innych obiektów jak również wszel-

g? kich prac z zakresu modelarstwa

<g Oferujemy krótkie terminy, precyzję i wysoką jakość
C wykonania.

Zlecenia orosimy kierować pod w /w adresem. Szcze-
« golowe informacje — tel. 22-26-75 lub 11 90-33 wewn.

g 270. K-10841

POLECA OPRACOWANIA GRAFICZNE I DRUK:
AKCYDENSÓWEnKIHFOLDERÓWTOREB-
REKLAMÓWEK:NALEPEK/FOLIAJAC/ITP*
00-514 Warszawa,Marszałkowska 84/92 lokal nr.54

TEL. 20 >27

Dębicka Fabryką Farb 1 Lakierów „POŁIFARB"
ul. Fąfiry 23 39-200 Dębica telefon centrali 36-91

wewn. 285, 575. 385

Wydział Produkcji Opakowań Blaszanych

pilnie poszukuje
KOOPERANTÓW

B ZAKRESU OBRÓBKI SKRAWANIEM

■a roboty tokarskie, frezarskie, obejmujące wykonaw­
stwo narzędzi do linii produkcyjnych 1 części remon­

towych.
Dokumentacja do wglądu w Wydziale Opakowań

Blaszanych.
Oferty prosimy, kierować .pod «dtez jak wyżej.

K-9788

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Krakowie ul. Brożka 3

organizuje kurs

motorniczych

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 Jat
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydanych przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz. + 30%

premii a za zdanie egzaminu z wynikiem dobrym
nagroda w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170 zł/godz po 3 miesiącach 180 zł/godz :
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela Dział Kadr MPK. ul. Brożka 3,
tel 66-42-65 lub 66-20-22 wewn 12-55 lub 12-75.

K-9900

23484823894823234823535353238953534853534853

SPiUI „INWESTPROJEKT’
w Tarnowie, ul. Sowińskiego 19

NATYCHMIAST ZATRUDNI
□ inspektora nadzoru w branży budowlanej

• — wymagane wykształcenie wyższe i uprawnienia
budowlane A

□ projektantów w branżach architektury, konstrukcji,
instalacji sanitarnych i elektrycznych
— wymagane wykształcenie wyższe

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udzteJa
■Dział Kadr w Tarnowie, ul. Sowińskiego 19.

K-9078

48534823485348234848235323535323895323234823

£

I

INSTYTUCJA
działająca na terenie kraju

ZATRUDNI
na bardzo dobrych warunkach na terenie Krakowa

młodych operatywnych
fachowców — menagerów

w zakresie:
— działalności- gastronomiczno-turystycznej
— działalności hotelarskiej
— prowadzenia galerii sztuk! współczesnej połączo­

nej ze sprzedażą
— organizatorów imprez artystycznych
Oferty z podaniem krótkiej Informacji o dotychcza­

sowej pracy zawodowej, osiągniętych efektach itp. oraz

ankietą personalną wraz z życiorysem prosimy skła­
dać w nieprzekraczalnym: terminie do 31.01.1989 r,
Kraków, ul. Wiślna, nr 12554

_
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO I DROŻDŻOWEGO

„POLMOS”
Kraków (

zatrudnią
0 robotników magazynowych (kobiety, mężczyźni)
♦ ślusarzy

tokarzy
aparatowe urządzeń rozl.,
pakowaczki drożdży (w Bieżanowie)

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.
Fabryczna 13, teł. 11-89-00, wewn. 274' lub 12e35-66.

K-13213

pracowniczej z

zakwaterowanie

Pracowniczych,

K-11921

POLSKI ZWIĄZEK GŁUCHYCH
Zakład Szkolenlowo-Produkcyjny w Ecimhs

zatrudni

♦

r.e

K-12329

s:

(tzn. pielęgnacja
i krzewów)

S
i

SPÓŁKA INŻYNIERSKA Z QO. JGU
ZAPRASZA ŃA

AUTO-GIEŁDĘ
MYSŁOWICE

ul.Obrzeżna

Na trasie

Katowice-My^ławice-Sosnowtec
Czynna w soboty i niedziele w godz.7^-149*

na atrakcyjnych warunkach pracowników z uregulo­
wanym stosunkiem do służby wojskowej na stano­

wiskach:

□ Ślusarz, z uprawnieniami do spawania na półauto­
matach

□ tokarz

Q stolarz budowlany łub meblowy
O malarz-lakiernik

oraz pracowników niewykwalifikowanych do przy­
uczenia na w/w stanowiskach

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają osoby zaliczone
do grupy inwalidzkiej.

Możliwość korzystania ze stołówki
całodziennym wyżywieniem.

Dla inwalidów słuchu zapewniamy
w internacie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw
Pcim 1, Pcim tel. 18 lub Myślenice 201-45.

Przy giełdzie czynne są:
— biuro pośrednictwa kupna-sprzedaży orąz zamia­

ny pojazdów ze zniżką w opłacie skarbowej. (Po­
średnictwo czynne jest również od poniedziąłku
do piątku w godz 12—15)

— fachowe porady techniczno-handlowe
— możliwość nabycia części 1 akcesoriów samocho­

dowych
Zapewniamy skuteczność transakcji w dogodnych

warunkach.

Działamy już od stycznia br. ku zadowoleniu PT
Klientów.

ZAPRASZAMY!

REJON DRÓG MIEJSKICH
Kraków-Podgórze, uL Długosza 81

zatrudni
•d 1 stycznia 1989 i

■ przedsiębiorstwa państwowe
■ rzemieślnicze spółdzielnie
■. prywatnych wykonawców

w zakresie:
— konserwacji terenów zieleni

trawników, kwietników, drzew

oraz
— prac porządkowych na terenach zielonych (tzn.

zbieranie papierów, wywóz nieczystości, grabie­
nie liści, odmulanie chodników i krawężników,
itd.)

Oferty przyjmuje Rejon Dróg Miejskich Kraków-
-Podgórze w siedzibie przy ul. Długosza 21, telefon
86-58-00 oraz 86-58-59 — Dział Zieleni.

PP ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI

OBLICZENIOWEJ W KRAKOWIE

oferuje
w szerokim zakresie:

S mikrokomputery kompatybilne z PC XT /AT
wyposażenie peryferyjne

□ sieci mikrokomputerowe

H nietypowe zestawy wg zamówień
oprogramowanie narzędziowe, graficzne, komunika­
cyjne

B oprogramowanie użytkowo
Gospodarka materiałowa
F-K
Płace
Kadry
Kosztorysy

ZETO Kraków .zapewnia roczny serwis gwarancyjny
oraz serwis pogwarancyjny.

Informacje można uzyskać pod numerami telefonów:
— ZETO Kraków, uŁ Szafrańska 11, tel. 44-36-77 w.

53-21
— ZETO Kraków, Ośrodek Usług Informatycznych w

Tarnowie, ul. 18 Stycznia 13, teL 014-21 -66-62 oraz

014-21-42-92. K-11694

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

Kraków, ul. Cystersów 18

przyjmie młodzież
wwiekuodlddo18Jat

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
TYPU DOCHODZĄCEGO

Kandydaci zgłaszający się do OHP mają możliwość:
— ukończenia szkoły podstawowej
— ukończenia nauki przyuczenia do zawodu;

— ślusarza mechanika ze specjalnością montażu

maszyn
— ślusarza narzędziowego i remontowego
— tokarza 1 frezera

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 8.900 + premia
kwartalna w wysokości 20% oraz premie motywacyjna
do 4.000 zś

Ponadto uczeń korzysta s następujących uprawnień:
— bezpłatnego posiłku regeneracyjnego
— dopłaty do biletów pracowniczych MPK. PKP i PKS
— szerokich świadczeń socjalno-bytowych

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Dział Służby Praco­
wniczej Fabryki Maszyn Odlewniczych, w Krakowie,
ul. Cystersów 18, I p. pok. 40, telefon 11-10-83 wewn.

188wgods.od8do14. K-1Ó202

Operatorów sprzętu ciężkiego
Operatorów urządzeń koksowniczych
aparatowych w produkcji węglopochodnych
ślusarzy remontowych
elektryków
taborantkl
wartowników straży przemysłowe]

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ”

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice
42 523 Dąbrową Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych Jak również bez zawodu (do
przyuczenia) | nienagannym dotychczasowym przebie­
gu Drący zawodowej

Stosujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do .200 zł na

godz
— Gremia — do 50 proc
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, te!

641213 6*41 14 wewn 1258 12-59 K-5385
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Bronisław Chromy nowym użytkownikiem muszli koncertowej

w parku Decjusza

Powsfaje muzeum rzeźby i medalierstwa
Wczoraj w UD Krowodrza naczelnik dziel­

nicy Marian Krawczyk, przekazał oficjalnie
krakowskiemu artyście rzeźbiarzowi• Broni­
sławowi Chromemu stosowne dokumenty u-

prawniające do zagospodarowania nieczynnej
od lat muszli koncertowej w parku Decjusza.
Muszla jak wiadomo była zdewastowana i od
wielu lat nie służyła żadnym celom. Teraz
powstanie w tym miejscu muzeum rzeźby i me­
dalierstwa. Jest już opracowana koncepcja
architektoniczna i koncepcja zagospodarowania
obiektu i terenu wokół niego. Rozpoczęto
pierwsze prace a całość przedsięwzięcia fi­
nansuje Bronisław Chromy. Dzięki współpra­
cy rzeźbiarza z architektami — E. i K. Wę-
glarskimi i Jerzym Pilitowskim, powstał pro­
jekt nowej muszli, w nowoczesnym kształcie
przypominający spodek kosmiczny.

Na 450 metrach kwadratowych powierzch-

ni użytkowej znajdzie się miejsce na ekspo­
zycję rzeźb (wewnątrz obiektu i przed nim)
oraz medale i dokumentację. Powierzchnia
ekspozycyjna liczyć będzie 2G0 m kw.

— To powinien być obiekt żywy — powie­
dział dziennikarzom artysta. 'Wyeksponuję tam

własne rzeźby i medale, ale będę także zapra­
szał kolegów z kraju i zagranicy. Dobra aku­
styka nie wyklucza też organizowania tam,
jeśli będzie taka potrzeba, koncertów kame­
ralnych. Trochę już w życiu zrobiłem, licząc
małe formy i medale dysponuję w tej chwili
ponad tysiącem eksponatów i cieszy mnie to,
że będę mógł je zgromadzić w jednym miej­
scu. Brąz i granit opiera się czasowi, to tak­
że dodaje mi sil do zrealizowania swojego po­
mysłu i wdzięczny jestem dzielnicy za udo­
stępnienie mi tego miejsca.

ar)

Kupujemy przed świętami...

II etap reformy wkroczył
do stawów rybnych...?

teatry

Dziś i jutro podgórskiego PBON W czwartek,

w Klubie Dziennikarza

Od poniedziałku w Krako­
wie sprzedaje się karpie, któ­
re tradycyjnie muszą się zna­
leźć na wigilijnym stole.
Wczoraj z fotoreporterem u-

daliśmy się na „połów” naj­
ładniejszych karpi. Tuż * obok
redakcji na stoisku przed
sklepem .„Piast” sprzedawcą
Czesław Suder wybierał ryb­
ki z wanny. Ceną — 940 zł.
Kolejki dużej nie było. Kar­
pie, te które zostały o godzi­
nie 13, ważyły zaledwie po
kilkadziesiąt deko. Taka dro­
bnicą nie jest poszukiwaną
przez smakoszy, którzy wie­
dzą, że dobry karp musi wa­
żyć około 1,5 kg. Na Kleparzu
ryby można kupić prosto z

wozu. Przy pierwszym cięża­
rowym, ustawiła ąię długa
kolejka. Adam Sarwa, pry- pewnością wyrosłyby na

watny hodowca sprzedaje kar­
pie po 9C0 zł. W swoich sta­
wach w Biórkowie Wielkim
przygotował na tegoroczne
święta ponad 3 tony ryb;
Wczoraj do godziny 14 sprze­
dał około 500 kg. Trochę dalej
stoi samochód z Rudawy —

Ryszarda Sadowskiego. Ten
hodowca swój towar oszaco-

wał na 950 zł za kilogram.
Drożej o 50 złotych niż u ko­
legi, ale jemu właśnie taka
kalkulacja odpowiada. Czy'

odpowiada klientom? Tak.

Świadczy o tym tłoczący się
przy wozie spory tłumek. Z

wody ogromną- siatką wyła­
wiane są prawie dwukilowe
okazy ładnego królewskiego
karpia. Klienci są zadowole­
ni. Mogą pogrymasić, powy­
bierać. Tak więc po raz

pierwszy w tym roku II etap
reformy zawitał do rybnych
stawów. Szkoda jedynie, że
małe rybki sprzedawane w

„Społem” (Piast) są tak dro­
gie. Widać za wcześnie je od­
łowiono 1 wprowadzono do
sprzedaży. Nie kupione jednak
w tym roku, do przyszłego z

do­
rodne okazy, tylko za ile zło­
tych?... Jak nas poinformował
sprzedawca spod „Piasta”,
tańsze o około 100 zł ryby bę­
dą sprzedawane po śnięciu. A
więc, kto nie ma gotówki —

może kupić rybiego liliputa
lub poczekać aż rybka zaśnie.
Przed Wigilią w państwowych
placówkach będzie tańsza, (ml)

STARY (Jagiellońska 1): A.

Nowaczyńskl: Wiosna naro­
dów w cichym zakątku —

19. SCENA MAŁA (S&wko-
wska 14): R. Cousse: Strategia dla
dwóch szynek — 19.30 KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Mo­
lier: Don Juan — 16.30 (abona­
menty- nieważne), BAGATELĄ
(Karmelicka 6): B. Shaw: Uczeń
diabla — 10; SCENA MAŁAl Mały
książę — 12.30; Wysocki — ze

śmiercią na ty — 20. LUDOWY
(os. Teatralne 34): L. Rydel: Be­
tlejem

'

polskie — 18. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Jasełka — 10
i 12.15. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21, II

p.): J. Przeżdzieckl: Masz ochotę
na miłość? - 17 i 19 STU (al.
Krasińskiego 16): Kolacja na czte­
ry ręce (TV Live) — 19.15.

PozoMale nieczynne

!

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Transamerlcan

ekspress (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA (Rynek Gł. 27);
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 10, 12, 14, 16, 18, 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego U): DKF

„Mikro — Odeon” — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Kaczor Howard (USA 15 lat) —

10, 13, 15, 17, 19. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 31):
kl—10.ŚWIT—
ZA SALĄ (.os. Teatralne 10): Klą­
twa Doliny Węży (poi 12 lat) —

15.43; Dzieci gorszego Boga (USA
15 lat) — 17.45; Gliniarz z Beyerly
Hills (cz. I, USA 18 lat)
SFINKS (Majakowskiego 2):
blj mnie glino (poi.

Baj-
DU-

19 grudnia pod przewodnictwem Zdzisława Zguda odbyło
się Plenum RD PRON Kraków-Pcdgórze, które oceniło cało­
roczną działalność w dzielnicy, w tym rolę PRON w kam­
panii wyborczej do Rad Narodowych i samorządów miesz­
kańców oraz w dzielnicowych obchodach 70-lecia odzyskania
niepodległości. Omówiono również działalność dzielnicowych
NCPS i NFOZ a także .społeczną aktywność mieszkańców

dzielnicy. W trakcie posiedzenia, w którym uczestniczył m.

in. I sekretarz KD PZPR Kraków-Podgórze — Jan Kozak
powołano 16-osobowy Dzielnicowy Obywatelski Komitet Ob­
chodów Roku Polaków oraz przyjęto program działania na

przyszły rok.

„Kraj lat dziecinnych...”

(koź)

Trudne warunki jazdy surowym sprawdzianem

umiejętności

Stare grzechy młodych kierowców
Pogoda w tym roku nas nie

rozpieszcza. Ni to jesień ni to
zima. Anomalie pogodowe są
największą zmorą wielu kie­
rowców, którzy bardzo wolno
1 niechętnie przystosowują się
do zmieniających się błyska­
wicznie warunków jazdy. Nie
dziwota więc, że milicyjne
kroniki pęcznieją w tym okre­
sie szybciej niż zwykle. Sporo
adnotacji porobiono w nich
także w ostatnich dniach. Bez

wątpienia najczarniejszym
dniem był 14 grudnia, kiedy
to zanotowano w Krakowie i
województwie aż 18 wypad­
ków, w wyniku których, śmierć
poniosło aż 5 osób. W następ­
nych cłńiach było już spokoj­
niej. 16 grudnia wydarzyły się
3 wypadki, natomiast 17 grud­
nia — 6 wynadków (jednym z

nich było zderzenie się dwóch
autobusów, w efekcie czego aż
20 osób zostało rannych). Jak
co roku przyczyny grudnio­
wych wypadków są takie same
— mówi porucznik JÓZEF
GAWLIK z Wydziału Ruchu

Drogowego WUSW w Krako­
wie. Kierowcy (najczęściej
młodzi niedoświadczeni) grze­
szą zbyt szybką jazdą, nie 'za­
chowują należytej odległości
od pojazdu poprzedzającego a

także brakiem umiejętności
adaptacji do zmieniających się
warunków jazdy.

Śmiało można zaryzykować
twierdzenie, że podobne grze­
chy kierowcy będą popełniać
także w zbliżającym się okre­
sie świąt. Wertując milicyjne
statystyki nie można mieć co

do tego żadnych wątpliwości.
Przykładowo w trakcie ubie­
głorocznych świąt (łącznie z

wigilią) wydarzyło się 13 wy-
nadków (jedna osoba zabita, 15
rannych), 26 stłuczek (w sa­
mym Krakowie aż 24). Zatrzy­
mano też 11 pijanych kierow­
ców Czy i w tym roku będzie
podobnie, zależy to tylko od
samych kierowców. W kążdyrn
razie milicja nie zamierza
świętować. Oby jednak miała
jak najmniej pracy.

(koź)

Dadzą nam popalić... gazem!

Iśa tę wiadomość czekało wielu lokatorów
Z informacji uzyskanych w Urzędzie Dzielnicowym Śród­

mieście wynika, że dla wielu mieszkańców Krakowa zima
przestanie kojarzyć się z noszeniem kubłów węgla i innymi
„atrakcjami” związanymi z paleniem w piecach.

Właściciele, zarządy i najemcy budynków będą mieli mo­
żliwość zainstalowania ogrzewania gazem w miejsce stoso­
wanego do tej pory ogrzewania węglowego.

Zainteresowani uzyskaniem bliższych informacji na ten
temat mogą zwracać się w każda środę (w godz. 15—17)
i piątek (11—13) do Zespołu Usług Technicznych NOT w

Krakowie uL Straszewskiego 15, pokój 7,1 piętro, tel. 21-09T50.

(san)

W tym domu straszy!

Jutro, w czwartek dnia 22
grudnia o godz. 13.30 w Klu­
bie Dziennikarzy „Pod Grusz­
ką” ulica Szczepańska 1 red.
Olgierd Jędrzejczyk mówić
będzie o kraju lat dziecinnych
i młodzieńczych wielkiego
polskiego poety Adama Mic­
kiewicza — przedstawi żywy
reportaż z okolic Nowogród­
ka, jeziora Świteź i z Wilna.
Wiersze poety recytować bę­
dzie aktor Starego Teatru’
Jerzy Fedorowicz.

20.
Za-

18 lat)
— 15.45, DKF — pokaz specjalny;
Hanussen — 10, 20.15. UCIECHA
(Bih Stalingradu IS> Sławna jak

(poi 15 lat) - 15.45;
-

,. 18.
WANDA (Waryńskiego 5):

Kleks w kosmosie ’
—

i II (poi. b.o.) — 9.30,
Krótkie spięcie (USA 12
— 16; Rajski . ptak

18; Czułe słówka

(al. S Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (10—17). TPSP (pL
Szczepański 4): Wystawa „Do

■Ciebie Polsko” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (19-20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary Leonlak 1 Jerze­
go Biernata (13 - 18) KLUB
MPIK (plac Centralny): (10—
30) CZYTELNIA (10-20) GALERIA
(10—20) GALERIA „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł. 27): (14—18).
GALERIĄ ZAR (Bracka. 13):
Wystawa medali i ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19).
GALERIA TEATRU stu (Biacka
4): (12 — 18. WIELICZKA —

ZAMEK ZUPNY (3.30-14.30) MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne). KOPALNIA SOU

(nlecz.). .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 8):
Wystawa — „Sztuka tybe­
tańska” (10-15) 1 (16-18). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA w Krakowie (10—
14) 1 (15—17).

Prowizorki

są najtrwalsze?
Kilka miesięcy temu pisaliś­

my o braku tablic informa­
cyjnych z nazwami osiedli
rolniczych Nowej Huty., Od
niedawna tablice takie stoją.
Ale jak stoją? Na przekrzy­
wionych słupkach. I są z dyk­
ty.

To są tablice tymczasowe —

powiedziano nam w nowohuc­
kim Wydziale Gośpodarki Ko­
munalnej — a stanęły ze

względu na spis powszechny.
Porządne, metalowe będą po­
stawione do końca pierwszego
kwartału przyszłego roku.

Wierzymy, iż za trzy, mie­
siące hasło — prowizorki są
najtrwalsze — okaże się nie­
aktualne. (mr)

MAŁA KRONIKA
© (mr) Klub „Starówka”

(Szczepańska 5): „Świat anty­
czny Grecji i Rzymu” — pre­
lekcja i przeźrocza mgr Jad­
wigi Broczkowskiej — 19.

9 Komisja Nauk Ekonomi­
cznych PAN (Sławkowska 17):
Posiedzenie naukowe; referat
nt. „Strukturalne uwarunko­
wania niedoborów w budże­
tach państwa PRL lat 1980”.
przedstawi dr Lesław Fijał —

17.

© Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Pastele” — wysta­
wa prac Mirosława Bozika (10
—20).

9 Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Wystawa ó-
brazów 1 gobelinów Joanny
Wójcikiewicz (9—17, wst. wol.).

® NCK (pl. Centralny):
Wystawa' prac Vladimira
Kompanka (10—18).

Krakowianie, którzy zaopatrzyli się na początku grudnia
w wyroby czekoladowe, niech nie liczą na to, iż pod choinkę
położą swoim pociechom paczki z łakociami. Wiele szczęścia
mieć trzeba; i-dużo czasu poświęcić, aby znaleźć sklep, w

którym jest jeszcze galanteria czekoladowa. Czyżby ZPC
„Wawel” magazynował słodycze, aby sprzedać je już4w No­
wym Roku, po nowej cenie?

Towaru nie trzymamy w magazynach —mówi dyrektor
ds. zaopatrzenia i zbytu ZPC „Wawel” JOZEF BAŁUCKI.
Nasz zapas oscyluje pomiędzy jedno-, dwudniową produkcją.
A każdego dnia produkujemy ok. stu ton, a nawet ponad
sto ton wyrobów cukierniczych. Trzeba jednak pamiętać, że
nasze słodycze trafiają nie tylko na krakowski rynek. Na­
dal obowiązuje rozdzielnik wyrobów czekoladowych, bowiem
10 proc, ziarna kakaowego kupowane jest za środki (dewizy)
ministra rynku wewnętrznego. Poziom produkcji wyrobów
czekoladowych, a więc tych najbardziej poszukiwanych wy­
znaczają głównie surowce importowane. W okresie wzmożo­
nego popytu, od Mikołaja do Świąt Bożego Narodzenia nasza

produkcja nie jest większa. A towar jednak trafia do kon­
sumenta nie tylko przez sklepowe półki. W grudniu zakłady
pracy prowadzą bardzo rozwiniętą działalność socjalną. Pa­
czki mikołajowe mają wartość 2, a nawet do 4,5—5 tys. zł.
1 dlatego galanterii brakuje.

Czy przed świętami będzie lepiej?,W tyni tygodniu rusza

produkcja czekolady nadziewanej i pełnej, ok. 4 ton wyro­
bów czekoladowych mą jeszcze do odbioru PHS. Ale na po­
prawę zaopatrzenia można liczyć dopiero pod koniec grud­
nia lub po Nowym Roku. (mr)

Sarajewo
Harry Angel (USA 13 lat) ■

,20.13. •

Pan
cz. I

12.38;
lat)
(poi. 15 lat) —

(USA 13 lat) — 20.15. WARSZA­
WA (Stradom 15): Nie­
oczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) - 15.45; Gliniarz z

Beyerly Hills (USA 18 lat), cz. I
- 18; F/X (USA 18 lat) - 20.15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Król
Maciuś I (poi. b.o.) — 10;* Złote
dziecko (USA 12 lat) —12.15; Ko­
gel mogel (poi. 12 lat)
— 15.45; Krótki film o miłości
(poi. 15 lat) - 18; Krótki film o

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Piraci
(fr.-tunez. 12 lat) — 15.30; Zdrada
i zemsta (chiń. 15 lat) — 17.45;
Tootsle (USA 15 lat) — 19.45 (po­
żegnanie z filmem). VIDEO KOK
(Rynek Gł. 27): Ga, ga — chwała
bohaterom (poi. 15 lat) — 11;
Czarny tulipan (fr.) — 13. VIDEO-
KINO (Mikołajska 2): Pan Woło­
dyjowski (poi. b.o.) — 9; Panien­
ka z okienka (poi. b.o.) — 12.30.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): (10—18).

ALWERNIA — Chemik: Złote
dziecko (USA 12 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Powrót ńa zie­
mię (USA 12 lat). SKAWINA —

Piast: Zamknąć za sobą drzwi

(poi. 13 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Kopalnie

' króla Salomona
(USA 12 lat); Magnat (poi.
13 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: David 1 Sandy (poi. b.o.); Nie­
biańskie dni (USA 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Kamienny
wyrok (kanad. 18 lat).

Pozostałe nieczynne. INFORMACJA APTECZNA (tel
U-07-65 (8—15). po godz 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

szpitale Q

. INFORMACJA stuzm ZDHO
W1A: tel 12-03-11 czynna cala do­
bę!

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokoclm. LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KUŁISTYCZNY: Wrocławska 1.

>

pogotowie*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 10 - tel 999: za­
chorowania i pizewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - teł 66-09-99. Prokoclm

(Teligi 6) - 65-69-99
k (Balice) - teł li-19-99
ta (Sieroszewskiego 56) -

padkl tel 41-42-91 t .

Krowodrza I. Kazimierza

kiego 117 tel 93-39-99 Krowodrza
II. Blatopiądnlcka « tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99 20H 20. Jerz­
manowice - tel 48. * Proszowice —

tel 4- Myślenice - Mickiewicza
39 — tel 99. 301-80 Skawina (Kazi­
mierza Wielkiego 4) tel dla mie­
szkańców 999. tel miejski 76-14-44.
Wieliczka‘ (Powstańców Śląskich)
- tel 999 78-12-39 Niepołomice -

tel alarmowy 108 tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izby Przyjęć Wszystkich szpital!
wi rejonizacji.

Lotnts-
NHu

wy-
I4-49-39.

> Wfel-

apteki

„Szczawnica
Pieniny 88”

Latem tego roku Miejskie O-
środki Kultury w Nowym Są­
czu i Szczawnic}' zorganizowa­
ły kolejny plener z udziałem
twórców nieprofesjonalnych w

Pieninach. W plenerze wzięło
udział ponad 40 artystów z O-
strołęki, Krakowa, Szczawni­
cy, Krynicy i Nowego Sącza.
Plonem pleneru jest ponad 80
prac malarskich i rzeźbiar­
skich, które można obejrzeć
do końca bieżącego miesiąca w

Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książkj. w Nowym Sączu,
w Rynku.

ZB1ORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (0-13)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa. 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”: „PZPR — dzień
pierwszy — geneza” (9—17, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina -, „Rewo­
lucyjna działalność I enlna na zie­
mi krakowskiej”; „Lteniń a nie­
podległość Polski” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZT-
SZTOFORY” (Rynek
35): W ystawa „Z
i kultury Krakowa"
FRANCISZKAŃSKA 4s
wa „Szopki krakowskie”
JANA 12: (11—18). STARA

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71.
Krakowska i

_

tel. 22-19-93 Ko­
złówek (pawilon) - tel. 5.5-51-87.

Pstrowskiego 94. tel 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117. tel 37-44-01.
Nowi Huta Kazimierzowskie
106 — teł. 48-59-57. Centrum A, bl.
3, tel 44:i7-38

WIELICZKA (Boh. Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek W)

PROSZOWICE (I Maja 1)

H)

U zbiegu ulic Niemcewicza i Lewińskiego — w Borku Fa-
łęckim — stoi od wielu lat nie wykorzystywany parterowy
budynek. Drzwi i okien dawno już nie ma, podłogi usłane są
gruzem i różnego pochodzenia śmieciami. Ile lat będzie, ta

popadająca w ruinę budowla straszyć okolicznych mieszkań;
ców?

Problem wykorzystania — Jeśli to Jeszcze możliwe? — za­
równo budynku jak i przyległego terenu polecamy uwadze
władz dzielnicy Podgórze! (jz)

Fot. W. KLAG

Człowieka
o dobrym sercu.-

...poszukuje, na stałe ma­
ły, dwumiesięczny kątek.
Szarobiałe, mruczące ma­
leństwo oczekuje na. wła­
ściciela pod numerem tel.
37-50-93.

To
Już proszę Państwa •-

statnie notowanie przed
Wigilią. Z samochodu

sprzedają jaja: 45 zł za jedno.
Choinki w skromnym wybo­
rze: normalny drapak — 1500
zł, natomiast choinka kombi­
nowana (gałęzie jodły, wetk­
nięte w zwykły kij) 4000 zł.
Za to dużo gałęzi po 100, 200
i 300 złotych, złocone szyszki
50 zł/szt., srebrzone maków­
ki 100 zł, pobielane gałęzie
250 zł za .wiązkę. Stroiki od
amatorów 250 zł, stroiki od
zawodowców 1100 zł. Teraz
pora zająć się wigilijnym sto­
łem: suszone podgrzybki ku­
pujemy po 15 000 zł /kg, dla
zamożnych są prawdziwki (z
ręki) 35000 zł/kg, na straga­
nie równie 40 000 zł, biały
barszcz czyli żur 80 złotych'
bez butelki, groch (1000 zł za

kg) z kapustą (150 zł za kg),
buraki na czerwony barszcz
kosztują niezmiennie 70 zł za

k<r, mak (do klusek) znacznie
podrożał — 3400 zł/kg. Suszu
za to mamy pełną obfitość:
suszone węgierki 600—900 zł

za kg, gruszki 600 zł/kg, jabł­
ka 700 zł/kg.

Dla tych, którzy zechcą- wy­
stać małe co nieco u uspołe­
cznionego rzeźnika ’

Kleparz
poleca pełną ofertę kartek na

mięso: normalna kartka kosz­
tuje 2000 zł, zaś duża 3000 zł.
Za 3000 złotych można kupić
na Kleparzu (bez kolejki) wę­
dzoną szynkę, zaś wędzony
boczek jest trzy razy tańszy .

Kiełbasy nie ma, koła dobrze

poinformowane twierdzą, że
na znak protestu przeciwko
sprzedawaniu bez kartek w

państwowych sklepach kiełba­
sy głogowskiej a 2300 zł/kg.

Cytrusy: banany 3000 zł/kg
(handel uspołeczniony oferuje
czasami po 1600—1800 zł/kg),
pomarańcze 2400 zł (sklepy
państwowe 1200 zł/kg), cy­
tryny 1400 zł/kg (800 zł za

kg), mandarynki 4000 zł za kg
(1500 zł xa kg), kokos 600 źł
za 10 dag, rodzynki 1000 zł/10
dag (340 zł/20 dag). .

Kawa: 1300 zł za 10
3800 zł za 25 dag.

Kwiaty: gerbery 650 zł/szt.,
goździki 250 zł/szt, frezje 400
zł za szt.

Nabiał: masło 1000 zł/Zg,
śmietana 600 zł/litr, ser 500
zł za kg.

Drób: indyk bity duży —

8000 zł, indyczka żywa śred­
nia 3800—4000 zł.

Zatem Wesołych Świąt!
Przed Nowym Rokiem jeszcze
się spotkamy. (jb)

dag,

Główny
dziejów

(9-13).
Wysta-
(9—17).

SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA <: Wystawa „Oficyna
Introligatorska R. Jatiody"
(10—14 po zgłoszeniu- na teł nr

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE ’ (Sławkowska 17): Wspótcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa: „Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki
(10—15).
LOGICZNE (Poselska
wa „Starożytność
wlecz* Małopolski".
Nowel Huiy” „Mumie
■w świetle promieni X”
MUZEUM
DOWEJ -

ORŁEM" (pl.
„Krakowskie
SZOWSkl* 110- 16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a):
(11 — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3)- (
18) GALERIA PLASTYKA
Szczepański 6): (10—18)
NARODOWE (Sukiennice)
terla poi -Sztuki XIX
(10—15.30).' MUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9): (10—15.30).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9: (nlecz.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana,
19) : (nieczynne). NOWY GMACH

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni.. Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach.

ińne

pan w

MUZEUM
Krakowie*
ARCHEO-

3): Wysta-
I średnio-

„Pradzieje
egipskie
(nlecz,).
NARO-

„POD
PAMIĘCI

APTEKA
Bohaterów Getta 13):

getto - obór pła

(11 30-
1 (plac

MUZ

„Ga-
w."

DOMOWA POMOC LEKARSKA 1
tel 55-58-64 (9-20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY l CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe

_

teł. 12-20-30 I 12-41-64
(6-22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, te! 66-80-00
(S—21.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6-22).
POMOC DROGOWA - ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2
21-58-61) całą dobę

POMOC DROGOWA PZMot.

Kawiory 8): 37-55-75 (7—15 i

22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC. ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (nnntedz.
— pięt.: U—17, sob„ nledz. —

nlecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU-
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BARY — SITTER"
- gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel 22-69-15 (9—12).

(tel

(ul.
16—

PROGRAM I
8.35 ..Domator”

poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Wszystko stoi na gło­

wie" — film fab prdd ku-
- bańskiej reż Rolando

10.45 .Domator” —

inne z pożytecznym
15.15 Program dnia:

wiadomości
15.20 Rei. z obrad X Ple­

num KC PZPR |

nasza

Daz
przyje-

DT

15.55 Losowanie Express i
Super Lotka

16.05 „W świecie cisży” —

orogr. dla niesłyszących
16.25 Scena TDC
16.50 Dla'dzieci: „Wyprawy

orof Ciekawskiego”
17.15 Teleexpress
17.30 Rei. z obrad X Plenum

KC PZPR
18.00 Telewizyjny Informa-'

tor Wydawniczy
18.20 Dawniej niż wczoraj”

Archiwum XX wieku

tV-PROGRAM

Dobranoc: „Miś Usza-

10 minut
„Teraz” — tyg- gospo-

Dziennik telewizyjny
„Sami dla siebie” •

18.50
tek”

19.00
• 19.19
darczy

19.30
20.15

film fab prod. poi Reż St.
Jędryka; wyk.: S Łozińska,
K. Strasburger, J. Jabłoński

21.50 Studio Sport: Puchar
Europy w koszykówce męż­
czyzn: CSKA Moskwa — Bar­
celona

22.25
23.00

Klub międzynarodowy
DT — komentarze

PROGRAM n

Program dnia -17.25
17.30 .Wiem wszystko”

teleturniej
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Tuszyn’88 — rep.

19.00 Magazyn „102” — Da-
vid Puttnam

19.30 Wiesbaden — partner­
skie miasto

20.00 Studio Sport — Turniej
„Izwiestii” w hokeju na lo­
dzie: ZSRR — CSRS

20.50 Klub wydawców
21.00 „Kościół

Ormian"
21.30
21.43
22 30

rep.
Panorama

Telewizja
Komentarz dnia

wszystkich
R. Bójki
dnia

nocą

z

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAO.
FANIAl 988 (14-19).

TELEFON DLA RODZICOWI
22-02-16 (14—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty lekń.
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka), tel. 11.
» 51 (9-21.30).

SCHRONISKO DLA DEZDOM.
NYCH ZWIERZĄT, tet 22-04-W
(Całą dobę)

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU«, teL
23-90-70 (18—21); aob„ nledz (9—14),

„SONOMED” — diagnostyką
USG Jamy brzusznej: rejestracją
tel 23-59-88 od poniedziałku <ió

piątku w godz. 14—18.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
11-34-10 (10-10).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIĄ
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIĄ-
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): teL
43-30-89 (8.30—9.30) 1 (19—30).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA! 23-71-30

(16- 22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA' — diagnostyką
uitrasonograficzna, Kraków, uL
Sienna 14/3; pon -pląt (15—23).
SOh (!) 14)

radio

PROGRAM 1

10.00, 18.00,
X Plenum

roln 5.2S

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,
7.90, 8.00, 9.00, 10.00, 12.0$,
14.80, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.60, 23.69

9.CT, 18.90, 12.05, 14.00,
19.00, 21.30 Rei. z obrad
KC PZPR

5.00 Poranne rozmaił
Więcej, lepiej, nowocz 5 30 Poran­
ne sygnały. 8.05 O bezładzie

wędrujących książek. 0.1S Muzy­
ka. , 8.30 Przegląd prasy. 8.40 Ra­
dio) Artel 8 45 Zoln zwiad 9.00

Cztery Pory Roku. 10.30 J. Iwasz­
kiewicz — „Stawa
la” — fr. 11.00

1 chwa-
Koncert

przed Hejnałem II57 Komun o

st. wód. 12.30 Muz. folki, malow.,
12.45 Roln. kwadr,. 13.00 Komun.
13.05 Radio kierowców 13.30 Stara
1 nowa. muz. wojsk. 14.30 Mag. muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn 17.00
Z konc. i festiwali 17 30 Radio
Attel przedst. 17.50 Kto tak pięk­
nie gra. 18.30 Piosenki tro­
chę zapomniane. 19.30 Radio —

dzieciom: Zaręczyny ze smokiem.
20.07 Na margin. wyd 20.10 Komu­
nikaty Tot. Sport. 20 15 Konc. Ży­
czeń. 20.40 W kliku taktach, w kli­
ku słów. 20.45 Baśnie niderlandz­
kie. 21.00 Komun. 2105 Kron. sport.
2t.3O Pios nie Jest mi obca 22.05
Religie 1 wierzenia 22.15 Encyklop.
wielkich głosów. 23.15 Panor, świa­
ta. 23.30 Granie Jak z nut. 23.55
Północ poetów: wiersze J. Polla-

kówny.
PROGRAM III

6.00—9.65 Zapraszamy do Trójki.
7.00 8.00, 9.00, 12.00.

17.00, 18:08 - Serwis
Polit. dla wszystkich
starożytnym Rzymie
dr. J. Trynkowskim.
Orientale nr 3.301”

(powt.).
Jazz lat 80.
11.10 Folk w pigułce 11.20 „Opo­
wieści starego Kairu” — ode. 27

(powt.). 11 30 Muz z przełomu wie­
ków. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
„Grand Orientale nr 3301” — ode,
22. 13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00
Muz. adwent Starego Testamentu.
15.05 Rock z prądem 15 40 Herbat­
ka przy samowarze 16.00—19.00
Zaprasz. do Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich 18.05 Inf sport. 18.15

Akcenty Trójki 19.00 ..Przedwio­
śnie" - ode. 8 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 „Opowieści starego
Kairu" — ode. 28. 20.00 Mlnl-max.
20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy kwadr

jazzu. 21.45 Klub Trójki 22.05 21

godziny w 10 minut 1 inf. sport
22.15 W kręgu ballady. 22.45 Sztu­
ka przekładu: Jan Pllar 23.00 Ope­
ra tyg. — G Puccini: „Cygane­
ria”. 23.15 Miniat. poet 23.50 „Ro-
deryk — czyli edukacja młodej
maszyny” — ode. 18.

nr

9.05 Winien
11.00

. 15.00, 16.00,
i Trójki 7.30

8.10 Dziś w
— rozm. z

8.30 „Grand
- ode. 21

i Ma. 10.30
Są sprawy.

PROGRAM TV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 12.00,
17.00, 19.30, 23.30.

5.00 Muz Poranek Czwórki 6.C0
Inf. sport. 6.05 NURT: Człowiek
niepełnosprawny w społeczeństwie.
6.30 Jęz. niem. 0.45 Przebojem po­
witaj dzień. 7.15 Mag „Między na­
mi”. 7.35 Kalend, radiowy 7.40
Wspomn. muz. 8.10 Sygnały świa­
ta. 8.30 Tydzień z A Nowackim.
8.50 Aktualn. 9.05 Muz. kl. 1—2:
Zielony gość. 9.33 U przyjaciół.
10.00 Biol. kl. 6: 2ywe muzeum

historii przyrody. 10.30 Wędrówki
lnśtrum. 11.05 Dom 1 świat. 11.55

Antologia sonaty. 12.30 Radio Mo­
skwa. 13.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.20 Współczesne partytury. 17.10
Jęz. poi. kl. 3 lic.: Świat Bruno­
na Schulza. 17.40 W lud. rytmach.
17.50 Widnokrąg. 18.20 Pios. radź.
18.30 Jęz. rosyjski. 18.50 St. Eks­
pertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Pios., zwyczajne ludzkie spra­
wy. 20.10 Gra o przyszłość. 20.25

Liryka nutami zapisana 20.50 Idee
i rzeczywistość. 22.00 Wieczór Muz
i Myśli. 23.35 Słownik Higieny Psy­
chicznej. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Anthony Quinn.

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra­
tysławy, zmuszeni Jesteśmy
chwilowo zawiesić druk nro-

gramu Telewizji Słowackiej.
Za powstała niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chrdll

wprowadzana w programie tea­
trów, kl”, radia i telewiz'! — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁÓW-
SKl. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

jderek. Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca.
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31 072 Kraków ul Wielo­
pole 1,111 p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr te'exu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz ul Narutowicza 6
II p., tel 203-34.203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w/Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam t Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 007 Kraków tel 22-70-09 ora2
wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść
nie ponosi odpowiedzialności- Redakcja nie zwraca materiałów nie

GAZ ETA^KR AKOWSKA

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy —• Andrzej Maliszewski

ogłoszeń redakcja
zamówionych.
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